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Ostatnia nie z Mohikanów...
pogrzebem ntemteclctegiocemirum,

(Od własnego korespondenta politycznego).
Berlin, 4 lipca.

Najlepiej wytrenowana płaczka mo­
głaby zawieść na całej linjd. Zadużo

jest w Niemczech politycznych pogrze­
bów, aby móc na każdym wycisnąć do­
stateczną ilość łez. Jeszcze nie obeschły
nasze wspomnienia po socjaldemokra­
cji, ani specjalny żałosny nekrolog na

cześć Hugenberga i już trzeba wyci­
snąć parę śluz, ustawiając się w kon­
dukcie pogrzebowym niemieckiego cen­
trum.

,,Jedna wola prowadzi dziś Niemcy,
jeden człowiek rządzi, a ią wolą i tym
człowiekiem jest Hitler'1 tak powie­
dział niedawno p. Frick, że zacytujemy
oświadczenie stosunkowo um iarkowa­
ne. Gdzież jest więc miejsce dla cen­
trow'ców? Niedarmo krzyczał niedawno
Goebbels: ,,Rewolucja nie może zawie'

rac kompromisówI Rewolucja, albo jest
rewolucją, albo nią nie jest! Rewolucja
ma obowiązek wobec historji wykony­
wać rzeczy całe, i przytem nieodczuwać

sentymentalnych zastrzeżeń'1.

Centrum tymczasem żyło długich lat

sześćdziesiąt ko'mpromisem. Było we

wszystkich niemieckich parlamentach
tym za-zdrości godnym języczkiem u

wagi. W rezultacie zawsze znajdowało
się u steru rządów.

Koalicją na prawo wychodziły cen­
trum na zdrowie. W pierwszym parla­
mencie republikańskim razem z bra­
tnią bawarską partją ludową posiadało
dwudziestu procent mandatów. W cią­
gu 14 lat współrządów z marksistami

spada do lO%. Ponieważ katolicy w

Niemczech stanowią trzydzieści pro­
cent ludności, biorąc pod uwagę ich

rozproszkowanie i utratę głosów, oka­
zuje się, że ostatnio jeśli nie dwie trze­
cie, to przynajmniej połowa znalazła

się poza pclityoznemi organizacjami ka'

tolickiemi.

Przyczyny tego upadku dają się wy­
tłumaczyć jedynie tem, że centrowcy
w swej przygniatającej większości byli
społecznie reakcyjni a politycznie nacjo­
nalistam i. Tylko niewielka gurpa była
liberalna i postępowa. Całość nato-

mfast dla zadowolenia chęci władzy
prowadziła z socjalistami ,,krowi han­
del" (Kuhhandel) o te'ki, a dla uspoko­
jenia ,,sumienia" patriotycznego po ci'

chu popierała bojówki hitlerowskie.

Kto wie, czy ,,nazi" nie będą Brunin-

gowi stawiali jeszcze pomników. Nikt
nie m iał większej w stosunku do nich

egzekutywy, biorąc pod uwagę zaufa­
nie marszałka Hindenburga, i nikt wię­
cej nie myślał o kompromisie z Hitle­
rem, jak centrowcy. Nikt również —

sam Hitler nie miałby odwagi! — nie

przygotawałby tak marcowej rewolu­
cji społecznie. Kto nie pamięta, słyn­
nych ,,NotvecordnungeiT' Bruninga,
które smagały robotników niielitościwe-
mi obniżkami płac? Kto zapomni, że

np słynna ,,Osthilfe", m ilionowy poda­
runek”dla junkrów, spadł w tym samym
czasie z ręki tegoż Bruninga?! Kto w y­
maże centrowe głosy z pod ustawy o

pełnomocnictwach dla Hitlera?!

Za takie grzechy trzeba pokutować.
Więc też centrum biję się samo w pier­
si i posypuje sobie głowę popiołem u-

pokorzenia przed wrogiem.
Głównv. organ ,,Germania'* przez trzy

szpalty dała 2 bm'. tytuł swym wynurze­
niom: ,,Nasze ,,tak** dla nowych ,,Nie­
miec**. Czytamy, w nich:

,,M ówim y ,,ta-k'* nowym Ni'emcom,
ponieważ s'ię w nich odbywa odbudo­
wa przez odwrót od liberalizmu. Mó­
wimy ,,tak** narodowo-socjalistycznej
rewolucji, ponieważ jest ona sądem nad
okresem indyiduahiego odosobnienia i

rozkładu. Mówimy jej ,,tak'*, ponieważ
jest ona konserwatywną rewolucją,..*5.

Powie ktoś,, że tak pisze ,,Germania",
w której powrócił clo wyłącznych rzą­
dów jej.główny. akcjonariusz Freiherr
vou Papen. To prawda, ale prawdą jest
również, że jednocześnie p. Bruning z

kieszeniami wypchanemi tążę ,,Germa­
nią" wystaje po przedpokojach narodo­
wo'-socjalistycznych wielmoży, darem­

nie prosząc o widzenie się osobiste z;
Hitlerem , aby wytargować od niego:
przyjęcie, centrowców .na ,,hospitantów"
do partji branżowych koszul, tych ko-,
szul, których noszenia przed kilkunastu

miesiącami zakazał ten pokorny klient.
- pan ex-kanclerz Briiningll! Och, jak;
mściwa, jest.liistorja i jak strasznie ką-(
rze'za' grzechy.;. .

-

,

Z punktu widzenia interesów kościo­
ła kato'lickiego nie staje się rzecz zła.

Dokąd centrum ogarn'iało wszystkich
katolików, miało- sens. Z chwilą gdy.
dwie trzecie znalazło się poza niem, po­
dział taki dla interesów kościoła był.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Stanowisko Włoch i Francji
wobec pakiu pokoju.

Rozmowy Litwinowa w Paryżu.
Londyn, 6. -7. (PAT). Według nieofi­

cjalnych, lecz wiarogodnycli infprmaęyj
pomiędzy, związkiem sowieckim i Wło­
chami. toczą się ostatnio rozmowy w

sprawie współdziałała wtojsko-sawiec'-
kiego w zakresie polityki zagranicznej.

Częściowo rozmowy te prowadzone

były w Londynie z okazji pobytu Lit­
winowa i włoskiego podsekretarza sta­
nu min. spraw zagr. Suvicha. Również
w czasie swojego pobytu w Paryżu Lit­
winow zamierza jakoby rozmowy te

kontynuować z ambasadorem włoskim

przy rządzie francuskim Mora nim.

który był ambasadorem włoskim w

Moskwie. Litwinow liczy jakoby na to,
że Włochy złożą swój podpis pod pow­
szechną konwencję, określającą na'

pastnika.
Londyn, 6. 7. (PAT). W czasie pobytu

w Paryżu Litwinow zamierza odbyć
szereg ważnych rozmów politycznych i

spodziewa się pozyskać Francję dla

powszechnej konwencji, określającej
napastnika, podpisanej w Londynie i

otwartej dla wszystkich.

Minister Beck w Wilnie.
' W ilno, 6. 7. (PAT.) W dniu wczoraj­

szym minister spraw zagranicznych p.
Józef Beck spędził kilka godzin w W il­
nie. W ciągu przedpołudnia przyjęty
został na dłuższej konferencji przez p.
marsz. Piłsudskiego. P. min. Beck o'­
becny był na jednym z fragmentów
święta pułkowego 5 p.-p .,. z 'którym łączą
go wspomnienia wspólnej wałki O' nie­
podległość. O godz. 17 minister powró­
cił do Warszawy samolotem.

Katastrofalna powódź
na polHlniowo-wsehodniefa kresach Polski.

Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.) Obfite de­
szcze, które nas nawiedzały w ostat­
nich dniach spowodowały liczne wyle­
wy rzek. Alarmujące wieści nadeszły
z powiatu sarneńskiego i kostopolskie-
go. Poziom wody rzek podniósł się o

półtora do dwóch metrów. Najsilniej
wylała drobna rzeczółka Lwa. Szereg
wsi okolicznych zostało zalanych. W o­
dy rw ały dobytek, powodując duże stra­
ty. Zanotowano również wypadki w

ludziach. Większe jeszcze szkody po­
czyniły deszcze, połączone z gradobi­
ciem, ale już po str'onie sowieckiej. Tam

zniszczone zostały całe kolektywy nad­
graniczne, wi'ąz z dwudziestoma chata­
m i i zabudowaniami. Zginęło w czasie

powodzi kilk a osób, a grad zniszczył w

szerokim promieniu wszystkie zasiewy.
Również alarmujące wieści nadeszły

z powiatu stanisławowskiego. Prut i
Czeremosza gwałtownie przybrały O-

gromny pęd wód podmył mosty na dro­
dze Dełatyn-Zarzecze. Drogi kołowe

zostały bardzo zniszczone. Woda poza­
bierała mniejsze mostki i kładki. W

powiecie śniatyńsldm wylew zniszczył
zasiewy pól i ogrodów. Woda w Pru­
cie podniosła się do 1,65 m, W powie-
die kossodskim wylały wszystkie potoki

górskie oraz Biały i Czarny Czeremosz,
czyniąc wieśniakom wielkie szkody. W

pow. żydaczkowskim i stryjskim wy­
lała rzeka Stryj. A i Dniestr podniósł
swój poziom wód o* dwa metry. Woda

podmyła most na Wołczyńeu.

Wszędzie władze zarządziły akcję ra­
tunkową, niosąc pomoc dotkniętym po­
wodzią.

Tak wyglada chęć spokojnego współ­
życia hitlerowców z Polakami.

Katowice, 6. 7. (PĄT.)^ Opolskie ,,No­
winy Codzienne" donoszą, że powraca­
jąca pielgrzymka z Częstochowy, która

wysiadła na dworcu w Oleśnie została

tam zatrzymana przez grupę hitlerow­
ców. Ze strony hitlerowców padały
pod adresem uczestników pielgrzymki
okrzyki, obrażające uczucia, religijne
Polaków, grożąc im zemstą za udział
w pielgr'zymce do Częstochowy.

Presęifltemtfpańsiw a toeawi ste

,,w MtólecKlco**.
W'

- N -ie z w y -k łe 'zdjęcie przedstawia moment z pobytu prezydenta repuiłiki francuskiej
Lebf.uiia na wsi. Małe Francuzki i Fran cuzi zaprosili prezydenta do zabawy, w któ­

rej prezydent Lebrun jak widać - wziął udział z całą powagą.
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Ostatnia nie z Mohikanów...
(Ciąg dalszy).

szkodliwy. Wyjątkowo rację ma ,,Ger­
mania" z 4 bm. pisząc, że ,,Kościół
Chrystusowy nie staje się bezbronnym
przez brak ,,katolickich" (cudzysłów
,,Germanji") partyj i zorganizowanych
mas wyborczych".

Upadek centrum jest bezsprzecznie
bardzo korzystny dla polskiej mniejszo­
ści w Niemczech. Nareszcie rozwieje
się naiwne mniemanie naszych pro­
staczków, że niemiec-katoliek jest in­
nym Niemcem. Ileż to setek tysięcy
głosów traciliśmy zawsze dzięki temu,
że nasi emigranci głosowali na centrow­
ców. Jeśli mamy już wybierać, to lepiej
niech nas zjadają na surowo hitlerow­
cy, niżby to mieli czynić tacy sami ha-

katyści w sosie centrowej miłości bliź'

niego.

Niemieckie partje polityczne kładą się
do grobu na komendę. Wprawdzie cen­
trum jest ostatnie z Mohikanów, ale
również jak jego poprzedniczki, nie ma

nic wspólnego z męstwem i honorem te­
go wygasłego szczepn indyjskiego. Jest
coś niepomiernie przykrego patrzeć na

w ielkie organizacje polityczne, jak pa­
dają plackiem przed hitleryzmem i nie

pomne na elementarne poczucie hono­
ru m ają czelność prosić się jeszcze o

przyjęcie na hospitantów. Toteż, jeśli
od katolickiego stada odłącza się dziś

parszywa owca, tem lepiej, bo stado

będzie zdrowem! St. Równieki.

Paktpokoju
wywołał niezadowolenie w Berlinie.

Zmiana nastrojów wobec Litwy i Rosji.
Berlin, 6. 7. Zawartę przez Rosję pak'

ty o określeniu napastnika wywarły w

Berlinie głębokie wrażenie i niezadowo­
lenie. Niemcy czują, że przed nimi wy­
rasta na wschodzie wal obronny, który
w ich dążeniach będzie zaporą nie do

przebycia.

Ze specjalną złością komentują tu

wiadomość o podpisaniu paktu z Rosją
przez Litwę kowieńską. Dzisiejszy ,,Ber^
liner Tageblatt" stwierdza, iż oznacza

to nietylko odsunięcie się Litwy od

Niemców, porzucenie roli łącznika mię­
dzy Berlinem a Moskwą, ale stanowi na'

wet krok do zbliżenia się do Polski,
co było zaw'sze największym postra­
chem dla Auswaertiges Amtu.

,,Vossische Zeitung" z łezką w oku o-

mawia stanowisko Timesów londyń­
skich, które podkreślają znaczenie pak­
tu jak środki otrożnościowe zastosow'a­
ne przez Rosję przeciwko Niemcom i

Japonji. Angielski ,,Morning Post" u -

waża, że pakty są ostrzeżeniem, iż pań'
siwa wschodnie przeciwstawią się agre­
sywnej polityce Niemiec.

Rozżalenie przeciwko Ro.fi nfetyle u-

wydatnia się w artykułach nad który­
mi czuwa oko cenzury, ile w podniesie­
niu przez prasę wrzawy i trosce o los
niemieckich kolonistów nadwałżań-
skich. Wszystkie pisma nawołują do
zbierania śi-odków na ratowanie Niem­
ców nadwołżańskich od śmierci głodo­
wej. Gdy kilka lat temu bolszewicy wy­
właszczali tych Niemców na rzecz ko­
lektywów prasa nie protestowała, obec­
nie natomiast tą okrężną drogą zazna­
cza się,, że dawniejsza przyjaźń rapal-
ska rozpłvnęła się w ogniu nienawiści.

Si, Ro.

Gorący zwolennik Piłsudskiego
'

opuszcza szeregi sanacji.
Warszawa, 6. 7. (Teł. wł.). W kołach'

politycznych rozeszła się pogłoska, iż

grono dawnych i zagorzałych zwolen­
ników obecnego reżimu, którzy dziś

odwracają się od sanacji powiększy p.
Anusz Antoni. Nie umiał on czy nie
chciał ukryć swego niezadowolenia z

praktyk niektórych sanatorów, stoją­
cych na kierowniczych stanowiskach i
z tego powodu dostał się na ,,czarną li­

'stę", tracąc wszelkie śzaiiśe u swycif
;niedawnych mocodawców. Tak słychać,
doniedawna wybitny działacz sanacyj­
ny, za jakiego uchodził p. Anusz pocz­
nie wydawać własne pismo, w którym
da wyraz swoim nowym poglądom.

Martwysezonpolityczny
Ministrowie odpoczywają. - Uwaga społeczeństwa

skupiona na politykę zagraniczną.
Warszawa, 6. 7. (Tel. wd.) Martwy

sezon w polityce rozpoczął się w pałej
pełni. Pan Prezydent spędza czas wy­
poczynkowy na pełnem morzu polśkiem
na statku ,,Gdynia". Jest to statek bar­
dzo niewielki, posiada zaledwie 500 ton

pojemności, ale zapewnia bardzo wy­
godne podróżowanie. Ma on kilka lu­
ksusowych kabin, większą salę jadal-

ną i inne. Przed laty używany był do

dalszych podróży, ale okazał się za

słaby i od tego czasu stał bezczynnie.
Obecnie dokonano na nim kilka zmia,n,
przedewszystkiem przeprow'adzono
gruntowniejszy remont statku.

Jest również nieobecny w Warsza­
wie premjer Jędrzejewicz, który wyje­
chał na pewien czas do Rumunji.

Opr-ócz m inistra spraw wewnętrz­
nych, który już od dłuższego czasu ba­
wi w Krynicy, spodziewany jest w

pierwszej połowie bież. miesiąca wyjazd
i innych ministrów na wypoczynek.
Wczoraj wyjechał na urlop minister ko­
munikacji p. Budkiewicz.

Zainteresowanie wzbudzają jedynie
sprawy zagraniczne, a więc Londyn i

konferencja londyńska oraz ostatnia
w izyta przedstawicieli senatu gdańskie­
go w Warszawie. Jak wiadomo, nasze

czynniki rządowe postanowiły rewizy­
tować swoich niedawnych gości w

Gdańsku. Sprawa ta jesf aktualna. Ter­
min jej, jak i skład naszego przedsta­
wicielstwa nie jes't 'znany. Decyzja ma

być powzięta 'w najbliższym czasie.
Podobno w' przyszłym tygodniu ma

być zwołane posiedzenie rady m ini­
strów, ostatnie przed ferjami.

Niesławny m o n londyńskiej sadaini.

Nowa depesza RooseveIta
rozwiała wszelkie nadzieje.

Uparty infiacjonizm amerykański.
Londyn, 6. 7. Gdy Mac Donald zwró*

cii się do Roosevelta z prośbą o ratowa­
nie konferencji zdawało się, że nad

konferencją błyska gwiazda nadziei.

Amerykanie i Anglicy zapewniali dele­
gatów konferencji, że Roosevelt oba­
wiając się opozycji republikańskiej nie

odważy się wziąć na siebie* odpowie­
dzialności ze zerwania konferencji i

poczyni ustępstw'a w spraw'ie . waluto­
wej.

Odpowiedź Koosevelta zniweczyła w

zupełności te nadzieje. W nowej swej
depeszy prez. Roosevelt oświadcza ka­
tegorycznie, że: ,Rewaloryzacja dolara

w stosunku do amerykańskich cen su­
rowców jest celem od którego ani lud

ani rząd amerykański odstąpić nie

mogą".
Prezydent podkreśla, że konferencja,

wszechświatowa nic powinna się zaj­
mować polityką walutową, lecz powin­

na poświęcić całą uwagę problemowi
zwyżki cen.

Uparty inflacjonizm amerykański
przekonał najzaciętszych optymistów, że

konferencja londyńska była od począt­
ku do końca jednem wielkiem nieporo'
zumieniem.

Nikt w' Londynie nie wierzy już w u-

ratow'anie tej gadał ni. Podług zapowie­
dzi konferencji będzie zgotowany po­
grzeb I klasy w'edług ceremoniału ge­
newskiego. Polegać będzie na tern, że

obrady przeniosę, się do komisyj, któ­
re w różnych miejscach i porach pod
przewodnictwem poselstw będą obrado­
wać. W ten sposób szumnie reklamo­
wana konferencja św'iatowo-ek onom icz-

na zostanie rozparcelow'ana na drobne

konferencyjki, które będzie można ła­
twiej zlikwidować i pogrzebać nie zwra­
cając nawet uwagi opinji światowej.

E. S.

13 osób ciężko rannych.
Lwów, 6. 7. Na dworcu kolejow'ym w

Brzuchowicach pod Lwow'em wydarzy­
ła się poważna katastrofa. Na przygo-

towany garnitur lwowski wjechał całym
pędem manewrujący parowóz, skutkiem

zderzenia 2 wagony wyleciały z szyn,

jeden z nich przewrócił się i został cał­
kowicie strzaskany. Z pod gruzów wy­
dobyto 13 osób ciężko rannych, a m. in.

inkasenta Samuela Proza, naczelnika

wydz. wojew. Józefa Kasztelewicza, Ma-

rję Prymak, Michalinę Wyspiańską i
kilka innych. Doznali oni poważnych
kontuzyj.

Dochodzenia wykazały, że w inę spo­
wodowania katastrofy ponosi zwrotni­
czy.

Polityka parcelacyjna
w roku 1933-34 i 1935.

Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.). Wczoraj
zakończył się w' Warszawie dwudnio­
wy zjazd prezesów okręgowych urzę­
dów ziemskich.

Na porządku obrad znalazła się spra­
wa uzgodnienia wysokości Funduszu

Obrotowego Reformy Rolnej na rok
1933-34 i 35. Ponadto omawiano spra­
wę zwiększenia parcelacji prywatnej,
celem zwiększenia obrotu ziemią.

Obradom przewodniczył minister Na-
koniecznikoff-Klukowski.

Kontrola karteli.

Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.). W Dzien­
niku Ustaw z dnia 5 lun. ukazało się
rozporządzenie wykonawcze w sprawie
kontroli władz nad kartelami. Ogło­
szone więc zostało rozporządzenie wy­
konawcze o sądzie kartelowym i o obo­
wiązku zgłaszania uchwał i. postano­
wień karteli.

Rozporządzenie powyższe weszło w

aicje Jijiaifiiu. Dgłaszehia,

IBrzigwódcifcentrowiskładnio mandlafg.
Berlin, 6. 7. Po parodniowych deba­

tach wczoraj późnym wieczorem za"

padła w łonie partji centrowej uchwała

0 rozwiązaniu stronnictwa. Frakcja
parlamentarna nie przystąpi zbiorowo

do partji narodowo'socjalitycznej. Na­
tomiast w porozumieniu z Hitlerem wy­
znaczony będzie łącznik, który będzie
utrzymywać kontakt między centrum

1 frakcją narodowo-socjalistyczną. Na

łącznika zostanie wyznaczony Hackels-

berger.

Łącznie z powyższem partja ogłosiła
swój własny nekrolog, w którym za­
pewnia, że pozostaje wierna swym ide­
ałowi, a ,,w honorowem dążeniu, aby

współpracować nad odbudow'ą państwa
i społeczeństwa byli centrowcy nie mo­
gą i nie dadzą się nikomu zdystanso­
wać".

Jak donosi biuro telegraficzne Conti

wybitniejsi przewódcy centrum z Brił-

ningiem na czele złożą swe mandaty.

Czy ich następcy z listy w'yborczej na­
wiążą kontakt z hitlerowcami, pozo­
staje kwestją otwartą.

Wystawanie po korytarzach mini­
sterialnych nic Bruningowi nie pomo­
gło, centrum musiało złożyć broń i

pójść w rozsypkę. St.Ro.

Tajemnicze samoloty niemieckie.

Tuluza, 6. 7. (PAT.) Niedaleko Wo-

gan spadł tajemniczy samolot, noszący
oznaki i napisy niemieckie. Lotnicy
widocznie wyszli cało z wypadku, gdyż
przy samolocie ich nie znaleziono, a jak
stwierdzają okoliczni włościanie, skie­
row ali się oni pieszo. w stronę Gaiilaę.

Obronawalni
pańsfw zlotiegobloku.

Konferencja banków emisyjnych w Paryżu.
Paryż, 6. 7. (PAT.) We Francji prze­

waża opinja, iż jedynym pozytywnym
rezultatem nieudanej konferencji lon­
dyńskiej jest zbliżenie się między sobą
państw, pragnących utrzymać parytet
złota.

W najbliższą sobotę odbędzie się w

Paryżu posiedzenie przedstawicieli 6

banków emisyjnych celem ustalenia
metod pracy. Według informaeyj, na­
desłanych z Londynu,, projekt tej nara­
dy; w kołach finansow'ych angielskich

oceniany jest jako posunięcie pierw'szo­
rzędnej wagi, aczkolwiek przypuszcza
się, że banki pąństw opartych o złotą
walutę mogą przyjąć najbardziej kon­
kretne rezultaty przez opracowanie
w'spólnej polityki obronnej swoich wa­
lut ustabilizowanych;

Na konferencji ma być m. in. omó­
w'iona. kwestją ustanowienia wspólnego
funduszu, mającego na celu obronę wa­
lut państw' złotego bloku.
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Silna gwarancia pokoju.BHbHci oftśmiia i ipasBcM gai^ciu.
Sezon polityczny w Londynie stal

pod wybitnym znakiem uaktywnienia
się polityki Rosji sowieckiej. Niewąt­
pliwie fakt ten pozostaje w ścisłym
związku z sytuacją na Dalekim Wscho­
dzie.

Gra polityczna, jaką prowadzi Ja-

ponja na Dalekim Wschodzie, dotyczy
bezpośrednio Rosji. Chcąc omówić pakt
pokoju wschodniej Europy, podpisany
onegdaj w Londynie, musi się nawią­
zać do wypadków nad Pacyfikiem .

Punkt ciężkości konfliktu zbrojnego
Chin i Japonji przeniósł się już zupeł­
nie wyraźnie na stosunki japońsko-so -

wieckie. Niektórzy politycy ryzykują
nawet twierdzenie, że wojna rosyjsko­
japońska zdaje się być nieunikniona,
gdyż interesy Japonji i Rosji na Dale­
kim Wschodzie nie dadzą się trwale roz­
graniczyć.

Nowy stan rzeczy w Mandżurji spo­
wodował wydłużenie granic między Ro­
sją i Japonją o kilka tysięcy kilome­
trów, stwarzając dla Japonji korzystne
warunki do skutecznego ataku. W kra­
ju kwitnącej wiśni uważają za cel god­
ny trudów i krwi zjednoczenie Dalekie­
go Wschodu pod sztandarem Japonji.

W tym punkcie schodzą się wspólne
interesy Rosji we wschodniej Syberji i

Anglji w Indjach. I dlatego też pod­
czas jałowych narad zamierającej kon­
ferencji londyńskiej p. Litwinow poczy­
nił kroki w celu załagodzenia konflik­
tu z Anglją, Rokowania zakończyły się
pomyślnie i już we wtorek donieśliśmy,
że rada królewska w Londynie uchyliła
zakaz przywozu towarów sowieckich, a

równocześnie w Moskwie wypuszczono
z więzienia inżynierów angielskich, a

komisarjat ludowy dla spraw przemy­
słowych zniósł wszelkie zarządzenia od­
wetowe wobec Anglji. W dniu 3 bm.
na życzenie rządu angielskiego wzno­
wio-no nawet rokowania angiełsko-so -

wieckie o traktat handlowy.
Żółte niebezpieczeństwo pogodziło

nietylko Iwa brytyjskiego z niedźwie­
dziem rosyjskim, ale wpłynęło również

na nawiązanie bezpośrednich rozmów

między Rosją a Stanami Zjednoczone-
mi, które dotychczas nie utrzymywały
bezpośrednich stosunków z Sowietami.

Zdaje się, że obecnie nawiązanie nor­
malnych stosunków między Ameryką a

ZSSR jest kwestją najbliższego czasu.

Sukcesy p. Litwinowa nie ogranicza-
ją się jednak do tych dwóch punktów,
zresztą dosyć łatwych, gdyż zarówno

Anglja jak i Ameryka na wypadek
zbro-jnego konfliktu między Rosją a Ja­
ponją, jeżeli nie zupełnie otwarcie, to w

każdym razie wyraźnie ujawniłyby swe

sympatje dla Rosji. Imperialistyczna
polityka Japonji zagraża ich interesom
i jasnem jest, że jak po Chinach przy­
szła kolej na Rosję, tak po Rosji przy-
szłaby kolej na usunięcie ich stanu po­
siadania w obrębie coraz szerszej sfery
interesów japońskich.

Rosja musiała sobie zapewnić spo­
kój na wszystkich granicach. To dąże­
nie Sowietów nastąpiło w bardzo do­
godnym momencie. Podpisanie nieja­
snego, o wyraźnie zaborczych celach

paktu czterech było idealnem przygoto­
waniem grunta dla akcji p. Litwinowa.

Pakt ośmiu państw (Sowiety, Polska,
Rumunja, Łotwa, Estonja, Turcja, Persja
i Afganistan) reprezentujących 265 milj.
ludności, jest właściwie rozszerzeniem
i uzupełnieniem paktu Briand—Kellog
z r. 1928 i protokółu Litwinowa z 9 lu­
tego 1929 r., które zawierały wpraw­
dzie potępienie wojny i postanowienie
o nieuciekaniu się cło niej, ale zostawia­
ły bardzo wygodną furtkę, gdyż nie o-

kreślały dokładnie pojęcia, kogo uznać

należy za napastnika. Że pakty te były
niewystarczające, dowiodły tego wypad­
ki na Dalekim Wschodzie. Japonja,
która podpisała pakt Kelloga, przepro­
wadziła zwycięską wojnę z Chinami i

zagarnęła spore terytorja.
Londyński pakt 8 państw zawiera

dokładne określenie napastnika i tem

samem jest bardzo poważnym krokiem
na drodze do utrwalenia pokoju.

Dodatnim rezultatem paktu jest fakt

że między partnerami Rosji znalazła się
również Rumunja. Widocznie kwestja
Besarabji, której przyłączenia do Ru-
m unji Sowiety dotychczas nie uznały,
przestała być zaporą nie do przebycia.

Nazajutrz po podpisaniu konwencji
ośmiu podpisana została identycznie
brzmiąca konwencja przez przedstawi­
cieli Rosji, Czechosłowacji, Jugosławji,
Rnmnnji i Turcji Konwencja pięcia
państw w przeciwieństwie do konwen­
cji ośmiu, ograniczającej się tylko do

państw sąsiadujących ZSSR, jest do­
stępna dla wszystkich.

Rosja i Czechosłowacja nie nawiąza­
ły dotychczas stosunków dyploma­
tycznych. Po podpisaniu tego paktu u-

normowanie tej sprawy będzie niewąt­
pliwie bardzo łatwe.

W ten sposób zainicjowana przez

Polskę polityka pokoju znajduje pełne
uwieńczenie. Polska pierwsza podpi­
sała pakt o nieagresji z Rosją, po niej
Francja. Zawarte w Londynie pakty
pokoju różnią się wybitnie od rzym­
skiego paktu czterech. Konsolidacja
sił słowiańskich kładzie kres marze­
niom włoskim i niemieckim o nowem

krajaniu mapy Europy.

Pakt pokoju, zawarty w Londynie,
jest jedynym dodatnim wypadkiem o-

becnego sezonu politycznego i błyskiem
nadziei na lepszą przyszłość wobec za­
chmurzonego horyzontu podczaswiecz­
nej" konferencji rozbrojeniowej i za­
mierającej konferencji londyńskiej, (j)

Fiasko konferencji gospodarczej
w Londynie.

Opinia francuska o polityce walutowej Ameryki.
Paryż, 5. 7. (PAT.) Dzisiejsze dzien­

niki poranne zawiadamiające swych
czytelników o rozbiciu się światowej,
konferencji w Londynie dowodzą nie­
uniknionej konieczności takiego zakoń­
czenia obrad. Jeżeli konferencja jeszcze
nie umarła, to w każdym razie znajduje

j/ k%i*

się w stanie agonji. Nic jej już nie u-

ratuje.
Ostatnie objawy życia charakteryzu­

ją się dążeniem do wzajemnego prze­
rzucania od-powiedzialności na cudze

barki, co jednak istoty sprawy nie

zmienia. Polega ona na walce dwóch

doktryn: pierwszej amerykańskiej tj.
swobodnego kierownictwa losami walut

i drugiej europejskiej oparcia pieniądza
wyłącznie na podkładzie złotym i libe-

rałistycznych zasad obrotu monetarne­
go. Dwie te doktryny istnieć wzajem­
nie nie mogą, dlatego też prace konfe­
rencji londyńskiej stały się dzisiaj nie­
rzeczowe. Prasa francuska jednomyśl­
nie przewiduje, że rezultaty polityki
walutowej. Ameryki będą w najwyższym
stopniu pesymistyczne. Dzisiaj dla pro­
ducentów amerykańskich konieczny
jest dolar ,,po taniej cenie". Trudności

komplikacji przyjdą w chwili przej­
ścia z okresu ,,ruchu dolara'* do mo­
mentu stabilizacji. Wtedy kraje zatru­
wane inflacją zażądają od swych władz

,,by święto trwało nadal". Kontrola
nad ruche-m waluty narodowej wy­
mknie się z rąk inicjatorów inflacji i

wtedy pod groźbą socjalizacji gospo­
darstw narodowych nawrócą oni do za­
niechanej teorji złotego podkładu pie­
niądza, zanim jednak to nastąpi, musi

Ameryka p-rze-żyć niejedno jeszcze do­
świadczenie.

Zadaniem ,,złotego bloku" państw
europejskich jest wyczekiwanie zmian

zasadniczej koncepcji w Waszyngtonie
i przetrzymać obecny skomplikowany
okres zamieszania finansowego na ryn­
kach światowych.

Przedstawicieli orkiestr wojskowych wszystkich krajów
w Paryżu.

W Paryżu odbył się zjazd orkiestr wojskowych rozmaitych krajów europejskich oraz

konkurs muzyki wojskowej. Delegaci zjazdu złożyli wieniec na grobie Nieznanego
Żołnierza.

Marek Romański.

atóit
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zatan

Powieść.

(Ciąg dalszy).

— Chcę pani ułatwić sytuację. W y­
wiadowców odeślę zaraz. Pani uda się
ze mną taksówką, do urzędu śledczego.

— W jakiej sprawie?...
-— Tego m i powiedzieć nie wolno...

Czy pani znała ambasadora van Ber­
gen?...

Odpowiedziała bez namysłu:
— Owszem znałam. Bardzo mało.

Aspirant Warmski objął spojrzeniem
jej zgrabną sylwetkę, ubraną według
wszelkich wymogów mody i nai'az spo­
strzegł pewien błąd w stroju, błąd psu­
jący wrażenie całości.

— Pani pozwoli sobie zwrócić uwa­
gę, — ozwał się obojętnym tonem — na

szczegół który m nie uderzył... Przy tym
stroju rażą rękawiczki. Powinny być
białe...

Przym rużyła oczy, jakby chciała

przeniknąć, co kryło się w tem pytaniu.
— I ja tak sądzę — odparła. — Cóż,

kiedy jedna z pary białych rękawiczek
zagubiła się gdzieś, w mieszkaniu. Nie
mam czasu szukać jej teraz.

— Czy jest pani pewna, że ta ręka­
wiczka zginęła istotnie w mieszkaniu?

ę.- (lak mi się przynajmniej zdaje.

Aspirant Warmski niewiadomo dla­
czego pragnął, aby Hanka Orsini oczy­
ściła się jak najszybciej z ciążącego na

niej zarzutu.

Był moment, kiedy chciał wyjąć z

kieszeni obie rękawiczki, tę znalezioną
w mieszkaniu i tę którą wziął z sobą,
dla porównania. Zorjentował się jed­
nak, że należy to do sędziego śledczego.

Opuścił wraz z artystką willę i wsie­
dli do taksówki zawołanej przez jednego
z wywiadowców.

Taksówka zniknęła za zakrętem ulicy.
Równocześnie jakiś człowiek, kręcący

się w pobliżu w illi, pośpieszył do po­
bliskiej apteki, połączył się z pokojem
nr. 288 w hotelu ,,Polonja-Palace" i po­
wiadomił Yoshimurę, że kobieta-szpieg
,,M.L. — 13" może być spokojna i bez­
pieczna.

ROZDZIAŁ XXVI.

Zaginiona łuska.

Bylo już dość po północy, gdy Fred
Fletcher po złożeniu zeznań w urzędzie
śledczym, owych zeznań, które zała­
mały na chwilę linję śledztwa i które

tyle kłopotu narobiły sędziemu śled­
czemu Barylskiemu — wrócił taksówką
do domu.

Dziennikarz nie zauważył, wysiada­
jąc z taksówki, że wokół domu, w któ­
rym mieszkał, snuły się dwa cienie

ludzkie, dwa cienie, które na owej wę­
drówce spotykały się niekiedy . obrzu­
cały się wzajemnie zdziwionem i nie-

chętnem spojrzeniem.
Jeden z owych cieni był to wywia­

dowca urzędu śledczego, któremu wy­

dano polecenie, by zwracał pilną uwa­
gę na zachowanie się Freda Fletchera.

Drugim cieniem był również wywia­
dowca, jednakże nie urzędu śledczego,
lecz Yoshimury, którego każdy krok
Freda Fletchera, od chwili ow'ego tra­
gicznego popołudnia, kiedy podpisywa­
no w ambasadzie tajny traktat — bar­
dzo obchodził i interesow'ał.

Rola Freda Fletchera była w danym
momencie najbardziej zagadkow'a dla
demona w'ywiadu.

,,Żółty Szatan" nie mógł sobie zdać

sprawy, w jakim stopniu i dlaczego ko­
respondent ,,Universalu" jest zamiesza­
ny w tę całą spraw'ę. Miał wprawdzie
Yoshimura pewne nici w ręku, ale nici
te nie w'iązały się z sobą, postanowił
więc tajemniczy Japończyk zebrać o

Fletcherze bardziej szczegółowe infor­
macje, któreby mu pozwoliły usto­
sunkować się odpow'iednio do dzienni­
karza i albo uznać go za wroga, albo
za sojusznika, rzecz prosta sojusznika
bezwiednego.

Fred Fletcher, nie, zdając sobie spra­
wy, że pozostaje pod opieką dwu tak
bardzo obcych sobie i w'rogich wyw'ia­
dów - z niecierpliwością oczekiwał na

otwarcie bramy przez zaspanego do­
zorcę.

Wszedł szybko po schodach i tłumiąc
ziewanie, włożył klucz do zamku.

Naraz jednak Fred Fletcher zdziwił

się tak bardzo, że senność jego minęła.
Zamek otwierał się zawsze bardzo

lekko i nie stawiał oporu. Tym razem

jednak, zamek staw'ił opór i nie otwo­
rzył się.

Próbował otw'orzyć drzwi, operacja ta

trwała jednak dość długo i zdecydowa­
ny Fred Fletcher miał już zamiar wró­
cić się i udać się do hotelu, nie chciał
bowiem budzić kamienicy forsowaniem

drzwi, gdy klucz obrócił się wreszcie w

zamku, otwierając zatrzask.
— Trzeba będzie naoliwić zatrzaski!

~ pomyślał Fred Fletcher, któremu
nie przyszło nawet na myśl, by jakaś
zewnętrzna przyczyna wpłynąć mogła
na zacięcie się zamku.

Zapalił św'iatło w przedpokoju i zrzu­
cił płaszcz. Myślał z przykrością o tem,
że będzie musiał wstać dość wcześnie,
by załatwić sprawę nader pilną i zlik­
widować tem samem zupełnie pasmo
kłopotów, w jakie w'padł z powodu dwu
swoich wizyt w ambasadzie.

— Jeżliby teraz wpadł Szarecki na

pomysł przeprow'adzenia u mnie re­
wizji — mówił sam do siebie — zmie­
niłby napewno zdanie o praw'dziwości
moich zeznań. Miałbym zdaje mi się
sporo kłopotu z tłumaczeniem policji
skąd mam w mieszkaniu drugi rew'ol­
wer, który nie należy do mnie!...

Dziennikarz rozebrał się i już w py-

jarnie wrócił do sw'ego gabinetu, tknię­
ty nową myślą.

— Łuska!... Nie mogę dziś usunąć z

domu rewolweru, ale mogę pozbyć się
tej łuski, której znalezienie byłoby nie­
równie przykre od znalezienia brow­
ninga. Gdzie to ja podziałem tę łuskę?
Acha... Jest w marynarce tego ubrania,
w którym byłem w ambasadzie.

(Ciąg dalszy, nastąpi).
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Na plaży chroni pneed odparzeniem

KREHraONAROim.Tragiczna operacja
przedmiotem dochodzeń sadowych.

(Od własnego korespondenta Dziennika Bydgoskiego")
Warszawa, 5. 7. śmiertelna opera­

cja utalentowanegoe malarza śp. Drabi­
ka wywołała duży odgłos w prasie war­
szaw'skiej. Zainteresowanie powiększy­
ła ta okoliczność, iż z rozporządzenia
władz odbyła się w dniu wczorajszym
sekcja zwłok, której dokonał dr. Keitz,
dr. Mączarśki i dr. Czarnóćki pod kie­
runkiem prof. Grzywy-Dąbrowskiego.

Na miejscu byli obecni pp.: Wicepro­
kurator Naumowicz Oraz sędzia śledczy
Rogowski, w y n ik sekcji jest dotych­

czas nieznany.
Pogrzeb, który rniał śi^ Odbyć wczo­

raj został przełożony ńa dzień dzisiej­
szy.

Pierwszy zabrał głos na łamach pra­
sy warszawskiej dr. Meiśsńer, któpy do­
konał Owej nieszczęsnej operacji, twier­
dzi on, że katastrofę spowodow'ało praw­
dopodobnie słabe serce zmarłego. Dr.

Meissner twierdzi, że dokonywał znacz­
nie poważniejszych Operacyj i żadnych
kómplikacyj nie było.

Według relacji osieroconej wdowy
przebieg operacji był następujący:

Wraz z mężem przybyła ona do lecz­
nicy dentystycznej w sobotę o godzinie
7;30 rano. Operacja m iała się odbyć o

godz. 9 -tej. Z powodu nieobecności o-

peratóra, rozpoczęła się operacja dopie­
ro o godz. 12-tej, co bardezo zdenerwo­
wało chorego jej męża.

PołóżOno gó na łóżko tak krótkie, jak
dla rńałego dziecka, bó innego w leczni­
cy nie było. Pańi Drabikowa miała ja­
kieś złe przeczucia i prósiła, aby opera­
cją odłożyć. Dr. Meissner uspokoił ją,
że wszystko będzie dobrze i że z właśnie
dziś jest dobrze nastawiony

Pozwolono jej być obećną przy ope­
racji. Męża jej nie usypiano chlórofor-

rńśńi, lecz zróbióńo ńiu zastrzyk do­
żylny.

Jńż w trzy minuty po rozpoczęciu o-

Z GDYNI i WYBRZEŻA,
Kino dźwiękowe ,,BAJKA*1. Dziś ! dńi na­

stępnych komedja dźwięko'wa p. t . ,,Baby"
(Dziewczątko) z ulubienicą ekranów Anny
Ondrą. Nadprogram tygodniki dźwiękowe,

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ;
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12 .

Pogotowie sanitarne - tel. 17-08.

Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

WYJAZD ,,PÓLONJI"
DO FJORDÓW NORWESKICH.

Órganizówane od trzech lat przeż Polskó-

Transatlantyckie Towarzystwo Okrętowe wy­
cieczki letnie swemi luksusowemi statkami zy­
skują coraz więcej na popularności. Wycieczka
do Fjordów Norweskich na kilkanaście dni przed
wyjazdem była już zupełnie skompletowana.
Mimo m izerji gospodarczej, mimo gniotących
trosk codziennego życia, ludzie od uśt sobie

odejmują przez cały rok, a nawet dłużej, aby raz

bodaj na kilka lat pozwolić sobie na najwspa­
nialszy odpoczynek, jaki daje wycieczka mor­
ska w tak dogodnych Warunkach, jakie stwarza

na naszych okrętach P. T . T . O.

Pierwsza tegoroczna wycieczka letnia urzą­
dzona do Fjordów Norweskich zgromadziła 531

uczestników, którzy przez 14 dni t. j. od 3 do

18 bm. wieść będą beztroski żywot i wzmacniać

nerwy po całorocznej pracy.

Wśród wycieczkowiczów są reprezentowane

prawie wszystkie zawody, od skromnej biura­
listki i studenta aż do wysokich dygnitarzy i po­
tentatów przemysłowych i handlowych. Nie

brak też wolnych zawodów, lekarzy, adwoka­
tów i artystów oraz duchowieństwa. Statek

prowadzi wpróbowany wilk morski p. kpt.
Stankiewicz. Statek ma też własną Orkiestrę
pod kierownictwem znanego muzyka Karbowia-

ka, Opiekę lekarską sprawuje znany lekarz

gdyński p. dr. Flisowski.

KRONIKA POLICYJNA.

W dniu ,,Święta Morza'* zostały przytrzyma­
ne Różańska Kazimiera ur. 1886 r., Grzelaków-

na Stefanja, ur. 1877 r. i Człapska Zuzanna, ur,

1859 r. za puszczanie w obieg fałszywych mo­
net 10-złotowycb. U jednej z zatrzymanych
znaleziono 47 falsyfikatów. Wymienione po

przeprowadzeniu dochodzeń przekazane zostały
władzom sądowym, które osadziły ich w wię­
zieniu,

Pozatem w dniu ,,Święta Morza'1 zgłoszono
szereg kradzieży kieszonkowych, w związku z

czem zostało przytrzymanych 32 złodziei kie­
szonkowych, kilkakrotnie już karanych i przy­
byłych z innych terenów Polski.

W dniu 1 bm. podczas pracy w porcie przy

przeładunku w firmie ,,Bergenske" został ude­
rzony ładunkiem skrzyń, które spadły z dźwi­
gu, robotnik Jan Kwaśniewski, zam. w Pogó­
rzu, który doznał ogólnych obrażeń cielesnych.

W dniu 2 bm. kierowca mótóćyklu Miloóh

Leszek, tam. w Poznaiu, najechał na ulicy Ślą­
skiej rowerzystę Grzyba Jąna, który doznał lek­
kich obrażeń cielesnych.

W dniu 3 bm. Ba Stacji osobowej Gdynia po­
ciąg towarowy zdążający z Gdańska do Gdyni
przejechał Błótkowskiegó Narcyza, zam. w Gdy-
ni-Grabówek, który dóZnał óbćtęcia lewej ttógi
powyżej kolana. Wymieniony odstawiony został

natychmiast do szpitala SS. Miłosierdzia, gdzie
nie odzyskawszy przytomności, zmarł. śp . Błot-

kówski jechał tym pociągiem z Orłowa do Gdy­
ni i w chwili wyskakiwania dostał się pod koła

pociągu.

ZEBRANIE KOMISJI KWALIFIKACYJNEJ.

Dnia 10. bm. w gmachu Urzędu Mórskiegó
odbędzie się zebranie Komisji Kwalifikacyjnej
dla orzekania o awansach w polskiej marynar­
ce handlowej pód przewodnictwem Dyrektora
Urzędu Morskiego, inż. St. ŁęgOwskiego.

POLSCY KOLEJARZE Z CZECHOSŁOWACJI.

Przybyła do Gdyni wycieczka kolejowców
Okręgu Cieszyńskiego z Czechosłowacji pod
kierownictwem pp. Móćzkosz, Flamme'go i Tyr-
lika, zorganizowana przez Zjednoczenie Kole­
jowców Polskich. Wycieczka po zwiedzeniu

Warszawy, Krakowa zwiedza wybrzeże polskie

Regaty Gdynia-Bornholm.
W dniu wczorajszym powrócił do portu

gdyńskiego ostatni yacht ,,Flądra", który brał

udział w pierwszych morskich regatach między*
klubowych na przestrzeni Gdynia—Bornholm.
Przebieg regat był następujący: Start odbył się
dnia 2 czerwca o godz, 11 z portu yachtowego
w Gdyni przy dobrej pogodzie i lekkich wia­
trach. Do zawodów stanęło 9 yachtów, które

podzielone zostały na 2 klasy - dwumasztowe

i jednomasztowe,
Do jednomasztowych naleZy: ,,Jurand" pod

dow. dr. Czarnowskiego — Y . K . P ., ,,Mohort"

pod dow. kmdra ppor . mar. Szystowskiego -

Y.K,O.R .P., ,,TemidaII"poddow. por. mar.

Danyluka~ Ośrod.mor. P.I.W .F.

Do dwumasztowych: ,,W iteź" pod dow. p.

Laudańskiego~ Y.K.P., ,,Orion" pod dow.

kpt. Deyczakowskiego — Y . K . P,, ,,Irka" pod
dow. por.mar.Konarskiego-* Y.K .P., .,H ali­
na" poddow. por. mar. Szalewicza — Y .K . P..

,,Chochlik" pod dow. por. mar. Lichodziejew-
skiego- Y.K.O.R.P., ,,F lądra" pod dow.

mec.Józewicza—Y.K.P.

Yachty przybyły do Rónne. dnia 22 czerwca

br. pomiędzy godz. 12 a 18. Efektownemu fini­
szowi przyglądała się przy pięknej słonecznej
pogodzie licznie zebrana miejscowa ludność o-

raz urzędująca na holowniku mar. woj. ,,Smok"

komisja regatowa pod przewodnictwem p. ko­
mandora Steyera. Następnego dnia tj. 23. 6.

rozpoczął się powrót yachtów w pojedynkę
i odjazd komisji regatowej.

Do obecnej chwili wszystkie yachty oprócz
zaginionego ,,Oriona" powróciły do Gdyni. Po­
dział nagród wypadł jak następuje: w kl. 2 -

masztowej I ,Jurand", II ,,Mohort", wkl,1-

masztowej I ,,Chochlik", II ,,Irka", III ,,Orion".

Uroczyste wręczenie nagród nastąpi 14 lipca
b. r.

Pierwsze polskie morskie re gaty yachtowe
zostały na tem zakończone i prawdopodobnie
zostaną one na przyszły rok powtórzone z nie­
co zmienioną trasą i będą się odbywały co rok

jako stałe regaty doroczne.

Cosicstolo zfunduszami
na ,,Odpowiedź Treviranusowi((?

Przed dwoma laty zbierano w całym kraju u..* :—L--- - -

'
------ - 1 --

datki na fundusz mający służyć na zakup łodzi

podwodnej, która, miała nosić nazwę ,,Odpo­
wiedź Trevi,ranusowi",

Pod pierwszem wrażeniem butnej prowokacji
pruskiego junkra, która wobec prowokacyj, na

jakie pozwalają sobie obecnie oficjalni przed­
stawiciele rządu hitlerowskiego, uważać można

tylko za niezręczne wykolejenie, posypały się
dość hojne datki w całym kraju. Z czasem sło­
miany polski zapał wygasł, przestały też płynąć
dalsze ofiary na te

* cel i wreszcie o całej tej
akcji zapomniano. N ikt też dotychczas się nie

zapytał, ile z tych oliar zebrano i co się z temi
zebranemi funduszami stało. Poniew aż już (raz
zrobiliśmy bardzo przykre doświadczenie z fun-

~' — p i ect . uoittwłuuy rkumuei

Floty Narodowej, co do których społeczeństwo
dotychczas nie otrzymało wyjaśnienia, co się
stało z pozostałemi po likwidacji tego komitetu

funduszami wynoszącemi podobno ok. 350.000

zł, przeto uważamy za obowiązek prasy, aby
zawczasu upomniała się o sprawozd'anie i wyja­
śnienie od komitetów zbiórki na ,,Odpowiedź
Treviranusow5", ile na ten fundusz wpłynęło

i co się z tym groszem publicznym staio.

O ile nie chcemy podkopać na zawsze zaufa­
nia do tego rodzaju akcyj społecznych, o ile

nie chcemy zabić w społeczeństwie wszelki im­

puls do tego rodzaju imprez patrjotycznych, w

takim razie należy jak najrychlej sprawę tej
zbiórki wyświetlić i zdać rachunek z użycia
zebranych funduszów.

Z takiem samem żądaniem wystąpić musimy
także pod adresem Ligi Morskiej i Kolonjalnej,
zwłaszcza z ostatniemi imprezami Święta Mo­
rza, które dało powód do licznych zażaleń i re-

kryminacyj pod adresem Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej.

Społeczeństwo, od którego żąda się ofiar na

cele patrjotyczne, musi też dowiedzieć się, ile

z tych ofiar na te cele wpłynęło i jak one zo­
stały zużyte, gdyż zbyt wiele ciemnych elemen­
tów żeruje na tej ofiarności, podszywając się
pod rozmaite na sentyment aktualny obliczone

hasła.

Od kilku dni po ulicach Gdyni uganiają licz­
ni sprzedawcy małowartościowych widokówek,

wpychając je natrętnie każdemu przechodniowi
z sakramentalnem wezwaniem ,,na obronę mo­
rza".

Kto tych sprzedawców wysłał, jakie mają do

tej sprzedaży legitymacje i kto ,,robi" tę ,,obro­
nę morza", o to zazwyczaj z fałszywego wsty­
du nikt nie pyta, ale też i rzadko kto kupuje
z braku zaufania.

O ile to zaufanie społeczeństwa do rozma­
itych zbiórek i sprzedaży ulicznych ma być u-

trzymańe, musi być to społeczeństwo także po-
informou ane, kto i na co zbiera oraz na jaki cel
zbiórki te są użyte.

peracji — powiada p. Halska Drabikowa
- rozpoczął się tragiczny epilog. W ed­
ług mnie pierwsze uderzenie młotkiem
w szczękę było niefortunne. Zaraz po
niem rozpoczęła się niepokojąca biega­
nina., na twarzach wszystkich widać by­
ło zdenerwow'anie. Dalsze uderzenia po
tępowały jeszcze to zdenerwowanie, któ­
ro doszło do zeńitu, gdy zgasło światło.
Trzeba było męża odwrócić do okna.

Krwawił silnie.
W czasie operacji mąż kilkakrotnie

posuwał się głową w dół, jęczał strasz­
nie. Wreszcie po 62 minutach skończy­
li. Mąż zaczął rzucać Się straszliwie.
Prof. Meissner tłumaczył, że chory bu­
dzi się tak ciężko z narkozy, ja jednak
myślę, że to było konanie. W kiika chwil

później nastąpił zgoń.
Na zapyteańie dziennikarza, czy bę­

dzie ona Skarżyć dr. Meissnera, jeśli w i­
na jego zóstanie ustalona przez wstępne
dochodzenia, p. Drabikówa odpowie­
działa przecząco, bo i tak nic już jej
męża nie wskrzesi.

R. Drabikówa, jako naoczny świadek

operacji nie była dotychczas badana

przez Sędziego śledczego.

Posrzeb artysfy-malarza
śp. Drabika.

Warszawa, 6. 7. (Tel. wl.) Wczoraj
odbył się wspaniały pogrzeb utalento­
wanego malarza i znanego dekoratora
teatrów warszawskich śp. Wincentego
Drabika na cmentarzu powąskowskim.
Była to wielka manifestacja całego
świata artystycznego stolicy przy udzia­
le wałdz rządowych i samorządowych.
Zwłoki na cmentarzu żegnali im. mini­
sterstwa oświaty naczelnik Zawistow­
ski im. Akademji Sztuk Pięknych prof.
Pruszkowski, im. Zw. Autorów Drama­
tycznych p. Miłaszewski oraz w imieniu
ZAŚPU p. Bonecki.

oraz wszystkie nadbrzeżne miejscowości. Pięk­
nie przyjętą została wycieczka przez pp.: pre­
zesa zarządu głównego Zw. Kolejowców Pol­
skich inż. Łopuszańskiego M., skarbnika p.

Spissa Czesł. i Bartkowiaka Ant. Wycieczka
złożyła na grobie Nieznanego Żołnierza wieniec.

Z morza polskiego zaczerpnie wycieczka wody
w celu przewiezienia jej w specjalnej urnie do

Czechosłowacji.
Stroną techniczną wycieczki kieruje redak­

tor p. Wł. Hajdukiewicz i Stępień 'Józef. Wiel­
kie zadowolenie i uznanie wyraża wycieczka
dla miejscowej władzy kolejowej, oraz dla kie­
rownika ruchu p. Berenta który sprawnem

skierowaniem pociągu wycieczki na tor ślepy,
dla postoju przez cały czas pobytu wycieczki
w Gdyni, zjednał tem samem sympatię dla ca­
łego organu urzędników kolejowych w Gdyni.

Egzekucja w mieszkaniu
wiceministra skarbu.

Prof. Kozłowski, jeszcze przed swemi

nominacjami na podsekretarza stanu w

ministerstwie Skarbu i poprzednio m i­
nistra reform rolnych — dłużny był
lwowskiemu urzędowi skarbowemu ja­
kieś drobne opłaty manipulacyjne, o

których nie mógł wiedzieć, bo wynikły
z późnego obliczenia osobistych należ­
ności podatkowych, obliczonych przez
urząd już po wyjeidzie p. ministra ze

Lwowa.

Urząd lwowski zwrócił się do biura

adresowego w Warszawie, skąd wszak­
że nadeszła odpowiedź zdumiewająca:
,,Takowy w Warszawie nieznany".

Dopiero przez izbę skarbową w W ar­
szawie dowiedziano się od urzędu re­
jonu IX na Królewskiej, że p. profesor
mieszka w tym rejonie, a zajmuje lokal
w gmachu grodzkiej izby skarbowej.

Pewnego dnia do mieszaknia profe­
sora zgłosił się ,,pan z teczką". Nietru­
dno sobie wyobrazić minę tego ;pana,

gdy dowiedział się, gdzie się właściwie

znajduje. Pana ministra zawiadomio­
no o całej sprawie i ,,całą należność"

uzyskano. Ale pan m inister nietylko nie

gniewał się na pana sekwestratOra, ale
— wpro-st przeciwnie — pochwalił jego
urzędową go-rliwość.

KŁOPOTY FAŁSZERZA.
Fałszerz: Fatalna sytuacja. Dwa mie­

siące ćwiczyłem podpis miłjonera i nic z

tego, bo miłjoner zbankrutowaŁ

Plarwsza Gdyńska Pralnia Parowa

SYRENA
Gdynia, ul.Śląska (dawn Sz, Gdańska)
Teren L. Pozańsklego. Telefon 1052.

Przyjmuje do prania i prasowania
bielizną wszelkiego rodzaju po eonach bezwzglą-
dnle konkurencyjnych. Dla W. P . P . gospodyń
pranie i prasowanie bielizny domowej parowym ma­
glem na wagę po cenie 90 gr. za 1 kg. Pilne zamówienia
wykonujemy w czasie 6-~12 godz Odbiór i dostawa bezpłatna.
P. T. Szan. Klientelę zapraszamydo zwiedzenia naszego zakładu.

Strzelcy wyw ołaliwściele gorszące widowisko.
Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.). Z Wilna

donoszą, o ubolewania godnem zajściu
w kościele, jakie miało miejsce w pa­
rafii Jaszun. Z okazji Święta Morza
m iało się odbyć uroczyste nabożeństwo,
na które przybyli ze sztandarem m. in.
i Strzelcy.

Gdy proboszcz parafji zauważył, że

poczet sztandarowy stoi przed ołtarzem
w czapkach kilkakrotnie wezwał ich,
aby odsłonili głowy w kościele, powo­
łując się na rozporządzenie ks. metro­
polity Jałbfzykówskiego. Strzelcy kil-
kakrtonie odmówili, a ićh przewodni­
czący zwrócił się w głośnych słowach z

apelem do wiernych, krytykując rzeko­
mo niesłuszne zarządzenie proboszcza.

W odpowiedzi na to prowokacyjne za­
chowanie się Strzelców ksiądz oświad­
czył od ołtarza, że na znak protestu na­
bożeństwo odprawione zostanie o pół
godziny później. Po nabożeństwie, gdy
ksiądz w czasie kazania wyraził słowa
ubolewania z powodu zajścia, kierow­
nik Strzelca zaczął głośno nawoływać
do opuszczenia ną znak protestu kościo­
ła, przyczem padły pod adresem pro­
boszcza wrogie o-krzyki.

Zajście powyższe wywołało oburzenie
wśród wiernych parafji.



Nr. 153. ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, piąte'k, dnia 7 lipca 1933r. Str. 5.

Z Kujaw Zachodnich.
3fe349ifOTOCteg8g*

Nocny dyżur lekarski pełni z drtia 6 na 7

bm, p, dr. Simon, Aleje Sienkie-wicza 6.

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni
Apteka Zdrojowa przy ul. Solankowej.

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel, 417,
(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze teł. 618.

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.

REPERTUAR KIN:

Pajac: ,,Zemsta i miłość dońskiego Kozaka".

Żołnierskie: ,,Jeździec bez głowy".
Z Teatru Zdrojowego. W czwartek 6 b. m .

Teatr Miejski z Bydgoszczy odegra znakomitą
kom edję Blizińsfeiego ,,Pan Daffiazy", Pozostałe

bilety nabywać można w księgarni p. Knasta,

Początek przedstawienia punktualnie o godzi­
nie 20,30.

Zwiedzajcie wszyscy muzeum lotnicze przy

ul. Piłsudskiego w pobliżu pomnika Kasprowi­
cza! Kto popiera polskie lotnictwo, ten wypeł­
nia obowiązek obywatelski wobec ojczyzny!

Gmmmlkimmss.

Zatwierdzenie budżetu na rok 1933-34. Rada

miejska na swem ostatniem posiedzeniu zatwier­
dziła bużet administracyjny na rok 1933-34 w

kwocie 98.345 zł i nadzwyczajny w sumie 15.000

złotych.
Nowy król kurkowy. W tych dniach Strze­

leckie Bractwo Kurkowe urządziło strzelanie o

godność króla i rycerzy. Królem został p. Ro-

nowicz, I rycerzem p. Grześkowiak, II rycerzem

p. P, Przybylski.

yttifeto.

Brak ławek w parku Jana Kazimierza (Strzel­
nica) daje się dotkliwie odczuwać ludności, któ­
ra chętnie po całodziennej pracy szuka odpo­
czynku w parku i byłoby wskazanem, żeby ma­
gistrat tak jak w latach ubiegłych i w tym roku

kazał ławki poustawiać.
Kradzież gotówki. Pp. Krąkowskiej i Brzo­

stowskiej skradziono na korcie tenisowym z

płaszczy wiszących na płocie większą ilość go-
twóki. Sprawców dotąd nie przychwycono.

Przyjęcie proboszcza. Tut. probostwo po­
wierzone zostało po zgonie śp. ks, Napiątka
ks. Teofilowi Kaczmarkowi z Wieszczyezyna,
pow. Śrem. W ub. sobotę nowy proboszcz przy­
był do naszej parafji, owacyjnie witany na ryn­
ku przez przedstawiciela dozoru kościelnego p.

St. Binaszkiewicża, burmistrza miasta p. Rzeź-

żnika w imieniu obywatelstwa i licznie zebra­
nych parafjan. Okolicznościowe wierszyki po­
witalne wygłosiły dziewczynki Zofja Maczyńeka

i Bronisława Bąkówna, wręczając gospodarzowi
parafji bukiety kwiatów. Następnie udano się
w procesji do kościoła, gdzie do swych parafjan
przemów;! nowy duszpasterz, poczem odbyło
się krótkie nabożeństwo.

Z Kolka Rolniczego Margonin-wieś. W nie­
dzielę urządziło kółko wycieczkę autobusem do

Jelonek pod Poznaniem celem zwiedzenia szkół­
ki drzew owocowych pp. A . i J. Jeskich. Go­
ści przvwitał p. A . Jeske, poczem dyr, szkółek

p. Katafjasz objaśnił zebranym różne odmiany
drzewek -oraz udzielał praktyczne wskazówki

przy sadzeniu drzewek. Po wspólnym obiedzie

'wyruszyła wycieczka do Poznania.

Z rady miejskiej. Posiedzenie rady miejskiej
zagaił burmistrz Rzeźnik. Zmiany budżetu na

rok 1933-34 uchwalono w myśl zarządzenia u-

rzędu wojewódzkiego. Protokóły z rewizyj ka­
sy miejskiej i gazowni za styczeń, kwiecień

i maj przyjęto do wiadomości. Na członka miej­
skiej komisji rewizyjnej wybrano p. Józefa Ka-

mińskiego. Przyjęło do wiadomości sprawozda­
nie rachunkowe z wykonania budżetu miejskie­
go i gazowni miejskiej za rok 1932-33 i udzie­
lono rachmistrzowi pokwitowania. Wniosek

pp, apt. Unickiego i kupca A, Rohdego o zam­
knięcie dla ruchu kołowego uliczki położonej
pomiędzy ich nieruchomościami nie uchwalono.

Liga Morska. Na zakończenie uroczystości

Święta Morza odbył się w niedzielę na rynku
w ielki wiec,manifestacyjny. Mecenas Dzik prze­
mówił w treściwych słowach do zebranego lu­
du o koniecznej- potrzebie posiadania własnego
morza.

Czerwony kur. Już w pierwszych dniach lip­
ca mamy do zanotowania kilka, pożarów. I tak

w Bronisławie dnia 1 bm. padł pastwą płomieni
w zagrodzie Kluczewskiego dom mieszkalny
wraz z calem urządzeniem. Pożar powstał od

iskier z komina. Następnego dnia w Wrono-

wach powstał pożar u rolnika Laseckiego, któ­
ry pochłonął oborę, chlew i stajnię. W dniu

wczorajszym o godz;. 11 grzęd goł, wybuchł go-

żar u gospodarza Zwierzykowskiegó w Nówej
Wsi i strawił' stodołę, chlew, martwy i żywy
inwentarz. Szkody pokrywa w całości Ubez­
pieczenia Krajowe,

Pielgrzymka. W dniu 2 lipca (Nawiedzenie
N. M . P .) wyruszyła pierwsza pielgrzymka (ok.
200 osób) pod przewodnictwem ks. Niziolkie-

wicza na odpust do cudownego obrazu M atki

Bożej w klasztorze 00. Oblatów w Markowi-

cach.

ROGOŹNO, Maturę w państw gimnazjum Im.

Przemysława zdali pp,: Dyk Henryk, Gryger
Lech, Grześ Antoni, Henkówna Marja, Kozioł

Kazimierz, Łaniecki Leon, Michalak Maksymil­
ian, Pituła Zygmunt, Pepke Jan, Płotkowiak

Zygmunt, Ratajczak Franciszek, Roguszka
Szczepan, Weber Joachim, Ziółkiewićz Tadeusz.

Winszujemy!

JANIKOWO, Zjazd chórów kościelnych okr,
kujawskiego odbędzie się w niedzielę 9 bm.

WĄGROWIEC. Osobiste. Na Uniwersytecie
Poznańskim otrzymał dyplom lekarza wszech

nauk lekarskich p. Algierd Kuliński, syn pp.
doktorostwa Kulińskich.

Maturę w tut. gimnazjum zdali pp.: Gawełda

Marjan z Obielewa, Jakubiak Czesław z Balcze-

wa, Porankiewicz Henryk z Sarbinowa II, Spor­
ny Edward ze Żnina, Świtalski Jan z Kalisk

i Wachowiak Tadeusz ze Żnina, Przewodniczą­
cym państw, komisji egzaminacyjnej był wizyta­
tor z Okręgu Szkolnego Poznańskiego p. Aleks.

Tarnowski z Poznania. Winszujemy!
Walne zebranie Banku Kredytowego zagaił

wiceprezes Joachimowski. Sprawozdanie z

czynności zarządu złożył dyr. Nowak, W uzu­
pełniających wyborach członków do rady nad­
zorczej Weszli do tejże pp. Fr. Kopczyński, Go­
ca z Sarbinowa I oraz pozostali pp, T . Jpachi-
mówski, Fr, Kruszka, A . Michalski, Piotr Glu-

szak, Michał Średnicki, Fr. Jarmuż i F. Nowak.

Cech kowalski obchodzić będzie w niedzielę
9 bm. uroczystość poświęcenia sztandaru.

Ze zlotu okręgu pałuckiego S.H .P,
w tnieie.

Uroczystości zlotowe rozpoczęły się w so­
botę wieczorem capstrzykiem, Nazajutrz przy

raporcie zanotowano 521 obecnych, a przed oł­
tarzem w kościele ustawiło się U pocztów
sztandarowych, Kazanie wygłosił ks, w ik, Spy­
chalski, mszę św. odprawił ks. prób, Kinastow-

ski, Po nabożeństwie odbyła się na rynku de­
filada, a następnie zebranie w Domu Polskim.

Zagaił je ks, prób, Kiniatowski jako patron o-

kręgowy, poczem koło senjorów przy S. M . P.

Żnin odśpiewało ,,Gaudę Mater", a p. Lewan­
dowski wygłosił okolicznościową deklamację.
Przemawiali nauczycie! Walenty Kasprzyk ze

Srebrnejgóry i delegat związkowy z Poznania

Gruszczyński,
Po przerwie udano się w pochodzie do ogro­

du Bractwa Kurkowego na zawody, Ogłoszenie
wyników nastąpiło wieczorem. Dwie orkiestry
S. M . P. koncertowały aż do zmroku,

KOŚGIÓŁ GARNIZONOWY W INOWROCŁAWIU, KTÓRY ZOSTAŁ KONSBKRO.
WAWY PRZEZ .1, E, BISKUPA POLOWEGO KS. GAWLINĘ,

Nierozsądny zakład
pozbawił tycia lekkomyślnego człowieka

Nakło. Poziom umysłowy niektórych łudzi,

jest jednak jeszcze zadziwiająco niski, Poprostu
wierzyć się nie chce, że w XX. wieku, po tylu
doświadczeniach, znaleźć się mogą ludzie, któ­
rzy nie znają zgubnych skutków alkoholu. Ro­
zumieć jeszcze można zawodowego pijaka, któ­
ry miota się w pętach swojego zgubnego nało­
gu, jednakże całkiem wymyka się z pod nasze­
go zrozumienia człowiek, który dla zakładu, dla

bawienia innych jednym haustem wypija całą
butelkę wódki naraz,..

Taki nierozumny zakład zawarł z pewnym
mieszkańcem miejscowości Łodzią 26-letni Pilar­
czyk z Anielin. Rozochocony swobodnym na­

strojem, jaki zapanował podczas libacji w jednej
z restauracyj nakiełskich, założył się z towa­
rzyszem pijatyki, że wypije bez wstrętu cały
litr czystej. Istotnie dokonał tego wysoce nie'

mądrego czynu, ale natychmiast padł nieprzy­
tomny. Lekarz stwierdził oczywiście silne za­
trucie alkoholem, wypompował żołądek, ale nic

to nie pomogło, Zawieziono jeszcze Pilarczyka
do szpitala wyrzyskiego, lecz i tu nic lekarze

już nie poradzili. Ofiara własnej lekkomyślno­
ści zmarła nazajutrz.

Powyższy wypadek nie jest pierwszy w dzie­
jach ludzkości, ale wątpić należy, czy Pilar­
czyk nie znajdzie następców,..

Oszczędności kosztem robotników miejskich.
Jak wiadomo, rada miejska wybrała komisję w

osobach pp.: Nehringa, Krygera i Brzuskiewi-

cza, która ma zbadać przyczyny zwolnienia z

gazowni miejskiej trzech robotników. Robotni­
cy ci przez 28, 27 i 11 lat oddawali pracę swą
w gazowni, pracowali, jak rada stwierdziła, nie­
nagannie, wobec czego i miastu przysługę wy­
świadczyli, bo nie potrzeba było coraz to no­
wych sił angażować, W zorem ubiegłych lat o-

trzymali ci robotnicy w tym roku urlop, a po

jego ukończeniu,., z wolnienie. Pomijamy już to,

że zwolnieni zostali bezprawnie, .bo w czasie

urlopu wypowiadać nie wolno, pomijamy i to,
że należałaby się tym robotnikom odprawa w

wysokości okresu wypowiedzenia, Na jedno tyl­
ko pragniemy zwrócić uwagę komisji, by poło­
żyła nacisk na to, że zwolnieni obecnie robotni­
cy pozbawieni są zdrowia. Wszak 28-letnie ślę­
czenie w gazowni wśród wyziewów gazu i in­
nych produktów złożyło ujemne swe piętno na

normalnem funkcjonowaniu ich organizmu. Je­
żeli już koniecznie uważać się będzie tych ro­
botników z powodu ich wieku za nieproduk­
tywnych, powinno miasto dać im emeryturę do­
zgonną, Za tyloletriią rzetelną i sumienną pra­
cę w zupełności sobie na nią zasłużyli.

Grudziądz.
A pteki dyżurnej ,,Pod Orłem" ul. 3 Maja 37,

tel. 360 i ,,Pod Gryfem" ul. Lipowa 33, teł. 124.

REPERTUAR KINj

Apolloj ,,Ścigana przez noc",

Gryis ,,Złoty moloch".

Orzeł: ,,Nemta kwiat Ha w a im y
" i ,,Parada

miłości".

Zjazd leśników prywatnych P omorza łącznie
z wałnera zgromadzeniem członków grudziądz­
kiej sekcji leśników prywatnych Z. Z, L. odbę­
dzie się w Grudziądzu w niedzielę 9 bm. o go­
dzinie 10 w wielkiej sali restauracji ,(Leśni­
czówka" w parku miejskim.

PróbaoP. O,S. odbywać się będzie od po­
niedziałku 10 bm. do soboty 15 bm. od godz. 17

do 19 na boisku miejskiem. Zgłoszenia przyj­
mujeKomitetW.F.iP.W .odgodz.11do13
oraz sekretarz próby podchorąży Poteracki na

boisku.

Lustracja Sokoła żeńskiego. Prezes o k r ę g u

Sokoła dokonał lustracji gniazda żeńskiego,
Ćwiczące druhny mają bezpłatny przejazd do

Chełmna, kwaterę i wyżywienie. Odjazd w so­
botę 8 bm, o godz. 18,30 punktualnie z przysta­
ni ,,Vistuli". j

Pożar, W nocy powstał pożar w mieszkaniu
'

em, majora Gąsiorowskiego przy ul. Sienkiewi­
cza 39 na skutek przeprowadzenia dezynfekcji,
Straty wynoszą około tysiąca zł. Początkowo
lokatorzy przypuszczali, że wydobywający się
dym pochodzi z dezynfekcji przeprowadzonej w

mieszkaniu majora, to też straż wezwano za

późno. Mimo przepisowego urządzenia dezyn­
fekcji istnieje więc możliwość pożaru. Wobec

tego zaleca się w każdym wypadku przeprowa­
dzania dezynfekcji zwrócić się o fachową pora­
dę do inspektora pożarnictwa Kaszewskiego,
który wszelkich wskazówek udziela bezpłatnie.

Kradzież. Do mieszkania dozorcy cmentarza

Jcatolickiego p. Sm ukały włam ali się złodzieje
i skradli z kuchni wszelkie sprzęty kuchenne,

naczynia i stolowiznę, pozostawiając na miej­
scu tylko meble. Tej sztuczki czarodziejskiej
dokazali nie po raz pierw'szy, mimo że dom

strzeżony jest przez ostre psy. Biedna gospo­
dyni, chcąc rano ugotować kawy, musiała się
wpierw wybrać do miasta po zakup garnków.

Nieudała wyprawa złodziejska. Patrolujący na

ulicy Narutowicza posterunkowy usłyszał przez

otwartą bramę domu nr. 25 podejrzane szmery,

Przy dalszej obserwacji zauważył 2 osobników,

j którzy na widok policjanta zbiegli przez parkan,
'

gorzucając ług na miejscu. Okazało, się, że zło-

dzieje włamali się do piwnicy st, sierżanta W i­
śniewskiego i skradli 50 kg, ziemniaków, 2 kg,
masła i 1ks kg, mięsa, dalej 1 ubranie drelicho-

w'e, butelkę wina i 5-Iitrowe naczynie z mięsem,

Śmierć staruszki w nurtach rzeki.
Grudziądz. Coraz częściej notujemy wypad­

ki śmierci samobójczej z powodu ciężkich wa­
runków materjalnych. I oto znowu: pozbawio­
na środków do życia 74-letnia staruszka Marja
L., zamieszkała przy ul. Fortecznej 28, posta­
nowiła odebrać sobie życie. LRrzymywała się
z udzielania lekcyj języka francuskiego, jednak
od dłuższego już czasu nie m iała żadnych środ­
ków pieniężnych.., Nieszczęśliwa kobieta udała

się nad brzeg Wisły i po krótkiem wahaniu

wskoczyła do wody. Przechodnie zauważyli to­
nącą kobietę i wezwali policję. Wyciągnięto
niestety już tylko zwłoki.

'ŚSkm%łi*

Srebrne gody małżeńskie obchodzili w tych
dniach państwo Godzichowie, Ks, protj. Stani­
szewski odprawił na intencję Jubilatów mszę
św. Ad multos annos!

Poświęcenie sztandaru S. M . P, Przy licz­
nym udziale różnych organizacyj dokonał ks.

prób, Staniszewski poświęcenia'sztandaru Stow,

Młodych Polek z Roszkowa. Następnie odbyła
się akademja w sali p. Pilaczyńskiego,
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igzekytor w firmie ,,Goplana".
Poznań, 6. 7. (Tel. wł.) Na nierucho­

mości znanej wytwórni czekolady ,,Go­
plana11 nałożony został areszt dla zabez­
pieczenia należności, jakie m a skarb

państwa od duńskiej firmy ,,Vgn Lem-
hold11. Firma ta prowadziła w swojem
przedsiębiorstwie warszawskiem pod­
wójną buchałterję i naraziła władze
skarbowe na straty, sięgające zawrot­
nej sumy TOO.(JfOO zł. Ponieważ egzeku­
tor w firmie duńskiej nic nie znalazł a

firma ,,Goplana11 winna była Duńczy­
kom większe sumy, wobec tego skarb

państwa zabezpieczył tutaj swoje pre­
tensje.

Samobójstwo gimnazjasty
w Poznaniu.

Poznań, 5. 7. (Tel. wł.) We wczo­
rajszy wtorek między godziną 5 a 6 ra­
no, przywołane zostało pogotowie do

mieszkania znanego przemysłowca i
właściciela kamienic, p. Kazimierza

Logi.
Oczom lekarza przedstawił się widok

straszny. W kałuży ki'wi pławił się
20-letni desperat, który celnym wystrza­
łem rewolwerowym, skierowanym w

serce, przeciął nić swego młodego życia.
Mimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej, samobójca wyzionął ducha., za­
nim zdołano go przewieźć do szpitala.

Olgierd pozostawił list, adresowany
do ojca, w którym przedstawia motywy
swego rozpaczliwego kroku.

Krytyczną noc spędził samobójca w

kabarecie poznańskich artystów teatr'al­
nych ,,Adrja11, przy pl. Wolności.

W lokalu, w towarzystwie kilku stu­
dentów, siedział również ojciec Olgierda.

Mimo, że Olgierd przyszedł do ,,Adi-ji11
w towarzystwie ,,narzeczonej11, ojciec o-

becność syna zignorował.
Być może, że rozgoryczony niezda-

niem egzaminu maturalnego młody Lo-

ga poczuł się dotknięty obojętnością
ojca, doznaną w obecności wybranki
swojego serca.

Faktem jest, że pożegnał rychło ,,na­
rzeczoną11 i po powrocie do domu doko­
nał zamachu samobójczego.

CfiojnfcCi

Uroczystość Klubu Szoferów. W ub. ni-edzie­
lę poświęcono sztandar miejscowego Klubu Szo­
ferów, dobrze rozwijającego się od szeregu lat.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, od-

prawionem przez ks. kanonika Makowskiego.
Rodzicami chrzestnymi sztandaru byli pp. mec.

Kopicki z małżonką i radca Kaźmierski z mał­
żonką. W pochodzie zauważyliśmy delegacje
szoferów z Torunia, Starogardu, Grudziądza
i Sępólna oraz wiele miejscowych organizacyj,
W sali hotelu Centralnego odbyła się akademja,
którą zagaił prezes Mykowski, a dłuższe prze­
mówienie wygłosił prezes zarządu głównego
Oliwkowski z Torunia. Imieniem duchowień­
stwa przemawiał ks. Borzyszkowski, imieniem

magistratu radca Kaźmierski, Członkami hono­
rowymi mianowani zostali mecenas Kopicki
i radca Kaźmierski. Z kolei nastąpiło składanie

gwoździ pamiątkowych,

Starogard otrzyma drugi park. M agistrat
przystąpił do zakładania nad rzeką Wierzycą
drugiego parku, który będzie dalszym ciągiem
parku obecnego. Caly park miejski ciągnąć się
będzie wzdłuż brzegów rzeki Wierzycy. Obec­
nie bezrobotni zatrudnieni przy pracach w par­
ku, kładą wzdłu'ż Wierzycy wielki nasyp, który
będzie stanowił główną aleję spacerową.

Wierzby płaczące przy śluzie kanałowej zo­
stały usunięte, gdyż podczas każdej większej
burzy stare te drzewa łamane uderzeniami pio-
rnnów lub silnym wichrem, padały na chodnik

przy ul. Hallera, tamując ruch i zagrażając bez­
pieczeństwu publicznemu.

Zbieranie jagód przez bezrobotnych jest w

okresie letnim jedynem poważniejszem źródłem

dochodu biednych. To też obecnie, gdy już ja­
gody zaczęły dojrzewać, większa część bez­
robotnych miasta udaje się wczesnym rankiem

do lasu, powracając dopiero późnym wieczo­
rem. Jagody sprzedają następnie częściowo na

targu, częściowo zaś po domach i w miejsco­
wych fabrykach likierów i cukierków.

wiecie.

Rzadki jubileusz. Istniejące przy tut. parafji
Bractwo Trójcy Świętej obchodzi w tym roku

rzadki jubileusz, który też nie będzie bez zna­
czenia dla całej parafji świeckiej. Otóż upływa
150 lat od chwili, kiedy bractwo to w Świeciu
zostało założone. Działo się to jeszcze za pa­
nowania królów polskich, to też historja bra­
ctwa w ciągu swej półwiekowej egzystencji za­
wiera szereg ciekawych szczegółów. Podczas

ostatniego posiedzenia bractwa, którego preze­
sem jest p. Mączkowski Jan senj., ustalono ter­
min obchodu rocznicy na 6 sierpnia.

3Sfronifoa
Bydgoszcz, dnia 6 lipca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Łucji m.

Jutro: Cyryla i Metodego bb.
Wschód słońc'a: godz. 3,42!
Zachód słońca: godz. 20,26.

Stan pogody
Jest nieco cieplej, niż ostatniemi dniami.

P. I . M . zapowiada na dzień dzisiejszy za­
chmurzenie zmienne z więkśzemi rozpogo­
dzeniami w ciągu dnia. Wiać mają słabe
w iatry północno-zachodnie.

DYŻURY NOCNE APTEK:

od3.VII.do9.VII.:

1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-*--16, w niedziele i święta od U —14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś czar m elodji niosąca ,,Pejjpina"
o treści niefrasobliwej, lekkiej i wesołej.
Artyści tworzą idealną całość. W piątek
arcyradosne, czasem wzruszające do łez

przygody ,,Kapitana z Kdpenik", odtworzo­

ne genjalnym talentem niezrównanego Ju-
sliana jako szewca Voigta. Oczekiwana
z niecierpliwością i żywem zainteresowa­
niem pra-premjera węgierskiej operetki
J. Kola ,,Niebieski Motyl" ukaże się w nad­
chodzącą sobotę, dnia 8 bm. w nowej opra­
wie dekoracyjnej pendzla F, Krassowskie­
go. Rolę tytułową, dającą szerokie pole do

popisu aktorskiego, odtworzy p. Korabian-

ka, na czele świetnego zespołu pod reży-
serją dyr. Storny. Liczny udział baletu z

primabaleriną Martówną i baletmistrzem
Ciesielskim w otoczeniu corps de balletu

przyczyni się znacznie do zajmującej
i barwnej całości. Przy pulpicie kapel­
mistrz Hładyłowicz.

W niedzielę premjera farsy Henneąuina
,,20 dni kozy", w której kapitalnie zgrany
zespół pod wodzą W. Bogusławskiego roz­
siewa blaski szalonej wesołości i humoru.
Na obie premjery, które obudziły żywe za­
interesowanie kasa sprzedaje już bilety

i to cenach znacznie zniżonych.

Znitki kolejowe na regaty
w Bydgoszczy.

Uczestnicy wielkich międzyklubowych i mię­
dzyszkolnych regat w Bydgoszczy w niedzielę
dnia 9 lipca br. będą mogli korzystać w dro­
dze powrotnej z Bydgoszczy z ulg przejazdo­
wych kolejowych (50%). Przejazd pierwotny
do Bydgoszczy odbędzie się za opłatą normal­
ną, a przejazd powrotny z Bydgoszczy do stacji
pierwotnego wyjazdu za opłatą połowy taryfy
normalnej tej klasy i rodzaju pociągu, w którym
odbywa się podróż.

Celem uzyskania ulgi przejazdowej wydawać
będzie Bydgoski Komitet Towarzystw Wioślar­
skich na terenie regatowym w Brdyujściu każde­
mu z uczestników zaświadczenie, które należy

REGATY
11910) w Bydgoszczy

(Tor regatowy w Brdyujściu)

i*neaIxi*eS*B ^ Bijpcaa
20 biegów . Koncert-Krytetrybuny

Ceny miejsc od 0,50 - 2 zł. Zniżki kolejowe. Pocz. o godz. 14 -iej

przedłożyć przed wyjazdem w kasie biletowej
w Bydgoszczy dla oznaczenia datownikiem i za­
notowania wydanego biletu ulgowego. Zaświad­
czenie to służy podróżnemu podczas jazdy jako
dowód otrzymanej zniżki. Zaświadczenie ważne

będzie od 9 do 13lipca. Niewątpliwie ulgi prze­
jazdowe przyczynią się do tego, że na regaty

bydgoskie zjadą się liczni zamiejscowi zwolen­
nicy pięknego sportu wioślarskiego, temwięcej,
że ulga kolejowa ważna będzie 5 dni.

Ważne dla przedsiębiorstw
1 zahlodów pracff.

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w

Bydgoszczy stwierdził w drodze przeprowadzo­
nej kontroli szereg niewłaściwości, popełnia­
nych przez zakłady pracy przy wystawianiu

m

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku do

środy włącznie apteka Radziecka.

Bibljoteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11 ,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Gdy kończy się miłość".

Światowid: ,,Syn Indyj" .

Pałace: ,,Boska kobieta" .

Corso: ,,Chłopiec z Flandrji i Meksykanka" ,

TEATR POLSKI.

W czwartek o godz. 20 występ zespołu
Teatru Wielkiego w Poznaniu z udziałem He­
leny Makowskiej ,,Kobieta, która wie czego

chce". Rewelacyjna operetka O. Straussa.

W piątek o godz. 20 przedstawienie dla woj­
ska ,,Pani Prezesowa". Farsa w 3 aktach Mau­
rycego Henncąuin'a i Vebera.

W sobotę, o godz. 20 tania sobota ,,Frauiein
Doktor". Faktomontaż w 6 obrazach z epilo­
giem Jerzy Tepa.

Ze Związku Tow. Restauratorów na Pomo­
rzu. W czwartek 20 bm. odbędzie się w Toru­
niu w salach Parku Cegielnia X. zjazd delega­
tów Związku Tow, Restauratorów, W łaścicieli

Hoteli i Kawiarń na Pomorzu.

Przygotowania do przeniesienia Dyrekcji Ko­
lei Państwowych do Torunia. Prace przygoto­
wawcze około przeniesienia Dyrekcji Kolei

Państwowych do Torunia są w pełnym toku.

Utworzono komisję mieszkaniową, składającą
się z przedstawicieli D. K . P . i Magistratu m,

Torunia dla w'yszukania i wskazania .przenie­
sionym urzędnikom D. K . P. odpowiednich mie­
szkań. Niezależnie od powyższej akcji Dyrekcja
Kolei Faństw'owych przydzieliła już w Toruniu

w'e własnym zakresie w domach Z. U . P. U .

kolejowych i innych około 250 mieszkań. W

najbliższym zatem czasie znaczna część urzędni­
ków przystąpi już ostatecznie do zajmowania
przydzielonych im mieszkań.

St. cechu Pr. Lewiński królem. - Dyplom honorowy
700-iecia Torunia zdobył p. Andrzej (aośBiński.

święta strzelania o godność ,,króla". Po nabo­
żeństwie udali się w pochodzie bracia kurkowi

do strzelnicy w Zieleńcu i tam próbowali spraw­
ności oka i ręki.

Pogoda była wymarzona, udział gości liczny.
Miłym zaszczytem dla bractwa pozostanie po­
byt w strzelnicy gen. Józefa Hallera, który
przybył na proklamację króla. Dostojnego go­
ścia powitał radca Makowski, poczem córeczka

brata kurkowego wręczyła mu wiązkę róż. ,Po
odebraniu raportu zasiadł gen. Haller w przy­
strojonym fotelu, by uczestniczyć w ogłoszeniu
wyników, Godność króla na rok nowy zdobył
st. cechu Fr. Lewiński, zasłużony obrońca spraw

zawodu rzeźnickiego w czasie głośnego przed
rokiem zatargu magistracko-rzeźnickiego, I. ry­
cerzem został p, Aleksander Krystek, II. p. A r­
tur Szulc. Insygnia królewskie wręczył odzna­
czonym starosta Rogowski, wznosząc okrzyk na

rozwój bractwa i chwałę mieszkańców Torunia.

Zwyczajem już przyjętym w ychylił starosta wiel­
ki puhar z winem w ręce króla br. kurk. Le­
wińskiego, wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej. Z kolei król wzniósł to­
ast w ręce gen. Hallera, ten w ręce wiceprezy­
denta miasta Torunia oraz resztę gości i braci

kurkowych.

W strzelaniu do tarczy ,,700-lecie miasta To­
runia. 1pierwsze miejsce zdobył wytrawny strze­
lec kurkowy, kilkakrotny rycerz i król p. An­

drzej Gośliński, W pochodzie w rócili bracia

kurkowi do sali Strzelnicy na wspólną biesiadę
królewską, po której zabawiono się w miłem

gronie do późnej godziny.

Król kurkowy Fr. Lewiński.

Bogate w tradycje i najstarsze bodaj bractwo

kurkowe doczekało się szczęśliwie dorocznego

zaświadczeń zwolnienia z pracy. Przedsiębior­
stwa i zakłady pracy szczególnie popełniają
błędy przy obliczaniu ilości dni podlegających
zaliczeniu do zabezpieczenia danego robotnika

i ustaleniu przeciętnego dziennego zarobku

z ostatnich 78 dni podlegających zaliczeniu do

zabezpieczenia.
Przepis art. 2 znowelizowanej Ustawy Za­

bezpieczeniowej, przewiduje prawo do świad­
czeń dla tych bezrobotnych, którzy co najmniej
przez 26 tyg. w ostatnich 12 miesiącach przed
dniem zgłoszenia swego bezrobocia, podlegali
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Z po­
wyższego wynika, że czas przepracowany w

przedsiębiorstwach niepodlegających Ustawie,
nie może być brany pod uwagę przy obliczeniu

powyższych 26 tyg. a więc i wykazywanie tego
czasu pracy w zaświadczeniach zwolnienia z

pracy jest niewłaściwe.

W myśl art. 11 przytoczonej ustawy, ro­
botnik zabezpieczony na wypadek bezrobocia,

otrzymuje zasiłek w stosunku procentowym do

zarobku, stanowiącego podstawę do obliczenia

wkładek. Dla otrzymania przeciętnego zarob­
ku dziennego, stanowiącego podstawę do obli­
czenia zasiłku dla robotnika, dzieli się sum%

zarobków, wypłaconych robotnikowi w ciągu
ostatnich 13 tygodni, przepracowanych przed,
dniem zgłoszenia się o zasiłek, a podlegających
zaliczeniu do zabezpieczenia bez jakichkolwiek
potrąceń przez liczbę dni, za które zarobki te

zostały wypłacone. O ile obliczony w ten spo­
sób zarobek przeciętny wyniesie więcej niż

6 zł, wówczas zasiłek oblicza się od 6 złotych.
Celem, ustalenia przeciętnego dziennego za­

robku robotnika, płatnego miesięcznie, należy
brać pod uwagę zarobek z ostatnich 3 miesięcy
podlegających zaliczeniu do zabezpieczenia
i podzielić przez 75 dni faktycznej pracy, a ilość

dni podlegających do zabezpieczenia po 26 z

każdego miesiąca.

Określenie zarobku w stosunku godzinowym,
tygodniowym lub miesięcznym jest sprzeczne
z przepisami Ustawy Zabezpieczeniowej.

Zarobki pobierane przez robotnika podczas
jego pracy w przedsiębiorstwie nieobjętem mo­
cą Ustawy Zabezpieczeniowej, nie mogą być
brane pod uwagę do zaświadczeń zwolnienia
z pracy.

W wypadku potwierdzenia przez zakłady
pracy nieprawdziwych danych w zaświadcze­
niach zwolnienia z pracy robotników, Fundusz

Bezrobocia poza dochodzeniem swych strat,

kieruje sprawy na drogę sądową, celem pociąg­
nięcia winnych do odpowiedzialności karnej.

Przewodniczący Z. O.

(—) Tyborski.

— Koło Rodzicielskie przy seminarjum naucz,
żcńskicm w Bydgoszczy (ul. Zduny 1) zawiada­
mia rodziców uczennic, że wobec dokonanego
z dniem 1 lipca zwinięcia seminarjum, wszystkie
uczennice będą przydzielone przez Kuratorjum
do państwowych seminarjów żeńskich w Ino­
wrocławiu, Toruniu lub Lesznie zależnie od

życzeń rodziców, które należy zgłosić w dyrek­
cji dotychczasowej szkoły do dnia 10 lipca br.

Tamże trzeba odebrać pozostałe świadectwa do

dnia 15 lipca gdyż później kancelarja będzie
nieczynna. W miejsce szkoły ćwiczeń powstaje
w tymże lokalu zreorganizowana 6-klasowa

^ szkoła puwszeęhna pod ńowcra kierownictwem.
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ZloiSokołów
na SiadSomie Mleislcim

Popity sokaHt, sokołów i dziatwy. Żywe cbrar^ igrzyska sportowa - Kontsrt

Wąs**I^IIcomrae-ISaSflSsanKsoclBss^^wąy

Wstępne 49 gr., trybuna 75 gr., loża 99 gr., dla młodz. i szereg. 20gr.
Początek popisów o godzinie 16-iej.

- Statkiem do Warszawy, Polskie Tow .

Krajoznawcze, oddział w Bydgoszczy urządza
wycieczkę komfortowym statkiem ,,Herold" do

Warszawy. Wycieczka ta zapowiada się nie­
zw ykle interesująco. Wyjazd z Bydgoszczy dnia

8 lipca o godz. 18,powrót dnia 12 lipća 6 godz.
7 rano. Podróż W jedną stronę Ź4 godzin. Po­
byt w Warszawie dwa dni z zwiedzaniem zabyt­
ków. Na statku orkiestra - danćińg-bridge.
Bilety dó nabycia w ,,Orbisie".

- Wysmukla Hnja i oryginalna indy­
widualna fryzura, uzupełniająca harmo­
nijną cąłóść — oto móda doby Obecnej.
Fryzura taka, dla wielu niedoścignione
marzenie, daje się óbćcilie z łatwością
osiągnąć przfiz systematyczne pielęgnowa­
nie PixaVónerń. Obfita piana tego wspa­
niałego mydła do mycia głowy o bardzo

przyjemnym zapachu nadaje włosom gięt­
kość, dzięki której dają się dowolnie ukła­
dać. Piękną falistość włosów i cudowny
lśniący połysk zawdzięcza wytworna pani
pielęgnowaniu Pixavonem. Pixav6n przy­
czynia się w znacznej mierze do powodze­
nia, jakiem cieszą się w eleganckim świę­
cie wytworne panie.

- Akad-emja ku czci L p, Inż. Ign, Boer-
nera, ministra poczt i telegrafów. Stara ­
niem' pocztowego Komitetu uczczenia ś. p .

inż. Ignacego Boernera, m inistra poczt i te­
legrafów. odbędzie się dnia 7 lipca b. r .

0 godz. 19,30 żałobna akademja w auli gim­
nazjum im. Kopernika, ul. Kopernika i, na

której program zlóżą się: przemówienie
prezesa dyrekcji poczt i telegrafów Wła­
dysława Słojewskiego, deklamacje artysty
Teatru Miejskiego p. St. Skalskiego, pieśni
w wykonaniu chóru męskiego ,,Halka"
oraz utwory muzyczne w wykonaniu orkie­
stry pocztowej.

- Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy
,,Standard Nobel" w Polsce oddział Flit, której
przedstawicielem jest firma ,,Hadroga" Sp. Akc.

w Bydgoszczy, uf. Matejki 2. Powyższa Firma

urządza w naszem mieście wspaniałe oryginalne
wystawy na ,,Flit" w następujących drogerjach:
,,Drogerja Monopol'' Bydgoszcz, ul. Dworcowa,

,,Drogerja pod Labędzierń", B ydgoszcz, ul. Gdań­
ska, ,,Drogerja Centralna", Bydgoszcz, ul. Po­
znańska, ,,Drogerja Poznańska", Bydgoszcz,
plac Poznański, Drógerja ńa Okolu, właśc. p .

Owczarzak, ul. Grunwaldzka, Drogerja przy Zbo­
żo'wym Rynku, właśc. p. Górski, Drógerja pód
Krzyżerńj alF Król. Jadwigi. :'

Nieszczęśliwy wypadek
przy rąbaniu drzewa.

tak.) We wczorajszą środę w godzinach
popołudniowych bezrobotny piekarz Leo­
pold Rżśwucki, liczący łat 45 i zamieszkały
przy ul. Ugory 68, zajęty był rąbaniem
drzewa na podwórzu. Nagle Rzewucki

stracił równowagę i padł na pień tak nie­
szczęśliwie, iż potłukł się dotkliwie oraz

odniósł głęboką ranę w lewej skronie. Za­
wezwane Pogotowie Ratunkowe odwiozło

nieszczęśliwego w stanie bezprzytomnym
do Lecznicy Miejskiej. Stan jego jednak
nie jegt groźny.

Zlot sokolstwa
na stadjonie miejskim.

Tegoroczny zlot sokołów odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę na stadjonie miejskim. Pro­
gram przewiduje popisy sokołów, sokolic, jak
1 dziatwy. Pozatem pokażą sokolice ćwiczenia

wachlarzami, młodzież natomiast przygotowała
się do wyścigów konnych, jak również do rajdu
samochodowego. Odbędą się ładne piram idy
na drabinkach, kolarze pokażą wspaniałe reje,
a miłośnikom sportu piłkarskiego uprzyjemni się
pobyt na stadjonie sensacyjnym meczem soko­
łów z ,,Gopłanją" z Inowrocławia o mistrzostwo

Pomorza. Wstępne na stadjon tylko 49 gr, dla

młodzieży 20 gr.

Pamiętajcie zatem w niedzielę o zlocie so­
kołów!

Do soKolstwa polskiego
okrcgnY-go.

Druchńy i Druhowie!

W niedzielę, dnia 3 lipca Odbędzie się do­
roczny zlot sokolstwa okręgu V. Zaledwie parę
dni dzieli nas od zlotu, którego opinja spo'łe­
czeństwa naszego Oczekuje z niecierpliwością
i zaciekawieniem...

Nikt z nas nie wątpi, że w poszczególnych
gwiazdach wre praca i wykońćzane są szcze­
góły przygotowań do zlotu, który powinien stać

się nietylko wzorówem, radości pełnem świętem
Sokolstwa bydgoskiego, ale chlubą społeczeń­
stwa bydgoskiego.

Liczebny udział druchen i druhów w zlocie,
oraz jakości jego pokazów stanowić będą Opo­
wodzeniu i upamiętnieniu naszego zlotu. To też

po raz ostatni mamy sposobność przypomnieć
Sokolstwu Okręgu V. datę zlotu i obowiązek
dokładnego przygotowania się doń, Od spraw­
ności przygotowań i propagandy zlotowej za­
leży w dużej mierze powodzenie tej wielkiej
imprezy. Nie wątpimy, że, jak zawsze, tak

i teraz gniazda nasze zdadzą egzamin ze swej
sprawności organizacyjnej.

Wolno nam zatem wołać do wszystkich
gniazd, do wszystkich sokolic i sokołów; śwfęto
nasze, to Wasze święto, wszystkich druhów

i drućheń. Gdybyśmy takiej uroczystości nie

zdołali należycie przeprowadzić, wszyscy na

tem ucierpimy, Do należytego jednak wystą­
pienia Siły jednego gniazda są za małe, ale ca­
łość może to Zrobić.

Wzywamy Was! Przybywajcie Wy starsi

druhowie, by chwilą uroczystego Wzruszenia

odmłodzić serca i pokrzepić wolę. Wam, ko­
chani druhowie, nie czas jeszcze na odpoczynek.

Przybywajcie Wy młodzi, którzy wstępuje­
cie na drogę obowiązku.

Wzywamy Was wszystkich! Przybywajcie
jak jeden mąż, by złożyć hołd przeszłości na­
szej chlubnej.

Czołem!

Prezes V, Okręgu: (-j Malczewski.

KUPON ULGOWY
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Dziennika Bydgoskiego
do Kina

H9IOiCEM
ulica Sw. Trójcy nr. 22/23 (Sala Patzera)

Upoważnia przy kupnie jednego biletu do

bezpłatnego nabycia drugiego biletu.

Ważny 19 dni.

Wyciąć i oddać przy kasie.

Do wszystkich SokoSic Okręgu V.
Z okazji dorocznego zlotu okręgowego, któ­

ry odbędzie się w niedzielę 9. bm. odbędzie
się lu stracja wszystkich sokolic okręgu V w

czwartek, dnia 6. bm. o godz. 7 punktualnie
w sa li szkoły św. Trójcy przy ul. Kordeckiego.

Uprasza się o liczne i punktualne przybycie.
Czołem!

Okręgowy Wydział Sokolic.

Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej
Technika i temperament na ringu.

(ak.) Z dnia na dzień wzrasta zaintere-
sowanie międzynarodowym turniejem za­
paśniczym w Resursie, gdyż w walkach te­
gorocznych dom inują przedewszystkiem
technika i temperament wysokiej klasy za­
paśników, tak, że większość walk publicz­
ność śledzi z za partym oddechem. Pod tym
względem turniej obecny daje dużo emocji.
Z klasycznych przedstawicieli, łączących
w sobie temperament i technikę wymienić
należy w pierwszym rzędzie Polaków Sa*
śorskiego i Badurskiego, Niemca Neuman-
na, Hiszpana Oliyeirę i Włocha Eąuatore.

Wczoraj jako Pierwsza para walczyli
Torno - Tibśrmońt. Belgijczyk wałczył
dość brutalnie, jednak Torno nie pozostał
jnu nic dłużnym i dał Tibermoniowi po­
rządną szkołę, tak, że potężny Belgijczyk
niekiedy krzyczał jak dziecko, klnąc przy-
tem po francusku co sie dało. Z niebez­
piecznych chwytów ratował się Belgijczyk
ucieczką do liny. Stracił oczywiście przez
to sympatje publiczności, które były zu­
pełnie po stronie Tomowa. Walka ta. da­
jąca pole do ,,popisu" wyjącej galerji nie
została rozstrzygnięta.

Zadebiutował następnie piękny Hiszpan
01iveira, który już w 4 minucie położył na

łopatki Borowłaka.

Doskonałą walkę pokazali Wioch Nino
Eąuatore - Badurski. Obaj zapaśnicy wy­
kazali swą wysoką klasę, wałcząc w st.yiu
klasycznym. I tutaj zjednoczyły się świet
na technika z temperamentem, tak u Wiel­
kopolanina jak i Włocha. Doskonałe wa­
runki fizyczne (długie ręce) pozwoliły W ło­
chowi zastosować morderczy nelson przez
sześć minut, z którego daremnie starał się
wyrwać Badurski. W końcu jednak wy
trwałemu Badurskiemu udało się wyrwać
z kleszczy. Walka ta gorąco była oklaski­
wana.

Ostatnie decydujące spotkanie N eu-

m a nn — Mottl chwilami przez prowokację
wielkiego Doilfussa" przybrało charakter

bójki. Mott.l kilkakrotnie uderzył przeciw­
nika pięścią w żółądek. Bewanż Berliń-
czyka jednak nie był ,,słodki" i dzięki do­
brej órjentacji, technice i ambicji sporto­
wej udało mu się w 31 minucie tylnym
pasem pokonać Mottla. Mały Dawid poko­
nał wielkiego Goljata.

Dziś w czwartek wałczy pięć par. Naj-

Iwiększe
zainteresowanie budzi walka de

cydująca Sasorski — Neismann, dwóch fe­
nomenalnych, najlepszych techników, - po-

j zatem Kornacki —Nagy (Węgry), Tiber-
Jmont — Więcek, Badurski— Motyka i wal

ka amerykańska Mottl — Torno.

,,M iły” siostrzeniec
(ak) Brzydko odpłacił się swej ciotće za do­

bre serce 19-letniFlorjan Pruszak z Bydgoszczy.
Wyrostek ten wiedząc, że ciotka jego Malacho-

wa posiada trochę gotówki w domu, zastanawiał

się przez długi czas, jak wejść w posiadanie
tych pieniędzy. Przypadkowo dostał się w złe

towarzystwo. Zapoznał się bowiem z 23-letnim

Piotrem Wronką, notorycznym złodziejem i zna­
nym typem z pod ciemnej gwiazdy, długoletnim
lokatorem więzienia. Wronka był^już piętna­
ście razy karany, mimo swego młodego wieku

i - co najdziwniejsze — Wronka zapoznał się
także już z Wronkami (ze znanem więzieniem
karnem we Wronkach).

Powróćmy jednak do wspomnianego sio­
strzeńca, który namówił Wronkę do dokonania

i

Włamaniedorestauracji
(ak) Przed sądem grodzkim odpowiadali za

kradzież z włamaniem kilkakrotnie już karani

2 8 -le tn i piekarz Józef Kubiak i 27-letnf robotnik
Paweł Krauze, pęchodzący z Bydgoszczy.
Oskarżeni doprowadzeni zostali na salę rozpraw
z aresztu śledczego. A kt oskarżenia zarzucał

im dokonania włamania w nocy z 15 na 16 grud­
nia ub. r. do restauracji Jakubczaka przy ul.

Jezuickiej, Wykradli oni kilkanaście butelek

czystej i likieru oraz cygara i papierosy ogólnej
wartości 600 złotych. Policji bydgoskiej udało

się w krótkim Czasie przychwycić złodziei.

Niezwykle interesujące było zachowanie się
obu oskarżonych rzed sądem. Kubiak stanow­
czo nie przyznał się do winy, natomiast drugi

oskarżony Krauze ze skruchą opowiada, iż Ku­
biak krytycznej nocy wyrwał go z łóżka, ażeby
pomóc mu w odniesieniu i ukryciu skradzionych
spirytualji i paczek tytoniu. Wobec tych ze­
znań Krauzego, doszło do ostrej wymiany słów

między obu oskarżonymi kolegami po fachu

złodziejskim. W trakcie tej sprzeczki Kubiak

w końcu przyciśnięty do muru przyznaje się
głośno do .dokonanego włamania i kradzieży.

Sąd wymierzył obu oskarżonym dotkliwe

kary i skazał Kubiaka ua dwa lata więzienia
a Krauzego na jeden rok więzienia. Oskarżony
o paserstwo 21-letni Erwin Belitz z braku winy
został uwolniony.

włamania i zabrania pieniędzy ciotki. Dobrze

obznajmiwszy ze zwyczajami swej ciotki, Pru

szak w czasie jej nieobecności wpuścił do mie­
szkania niebezpiecznego włamywacza, który roz

bił szufladę w biurku. Rozczarowanie było
jednak wielkie, gdy w szufladzie nie znaleźli

pieniędzy, lecz tylko — złotą obrączkę. Oczy­
wiście, ie Wronka zabrał pierścionek jako ,,za­
płatę" za ,,pracę". Siostrzeniec natomiast żad­
nej nie miał korzyści. W krzyżowym ogniu py­
tań, stawianych przez policję, siostrzeniec ze

znał całą prawdę.

Za nakłonienie do kradzieży siostrzeniec

zasiadł onegdaj na ławie oskarżonych sądu
grodzkiego w Bydgoszczy, za kradzież i włama­
nie natomiast odpowiadał niepoprawny W ronka.

Obaj przyznali się przed sądem do winy. Sąd
skazał W ronkę na jeden rok więzienia, ,,miły"
siostrzeniec natomiast otrzymał pół roku wię­
zienia.

Grudziądz skartuje również
w regatach bydgoskich.
Do regat międzyklubowych w Bydgosz­

czy w niedzielę 9 lipca br. zgłosiło dodat­
kowo swój udział Grudz'iądzkie Tow. W io­
ślarskie, tak, żc razem Startować będzie
14klubów.

Stan wody na Wiśle w dniu 6 lipca:
Zawichost 1,30, Warszawa 1,22, Płock 69
Toruń 74, Fordon 77, Chełmno 73, Gru­
dziądz 93, Korzeniewo 1,05; Piekło 29,
Tczew 12, Einlage 2,34, Schieveńhorst

2,54.

Wycieczką du Torunia

organizuje Stowarzyszenie Urzędników
Skarbowych Rz. Polskiej Kolo w Bydgoszczy
w dniu 9 lipca br. w niedzielę o godz. 6,45
parostatkiem Chopin. Odjazd z przystani
,,V iśtula". Koszta przejazdu w obydwie
strony dla członków j ich rodzin 1,50 zł od
osoby, d ła gości 2,50 z ł od osoby.

Na statku liczne urozmaicenia. O jak
najliczniejszy udział uprasza Zarząd.

Bilety do nabycia u skarbnika Kasy
Skarbowej p. Boreckiego.

Zazdrośł.
W duszy człowieka jest barw nieskończoność
Gdy się uczucie zrodzi w głębi łona.
Lecz zazdrość zawsze jest tylko zielona —

Jest to grinszpanu zjadliwa zieloność.

I gdyby gram jej tylko zażył człowiek,
Przeciw któremu rośnie to uczucie,
Zmarłby napewno po krótkiej minucie
I nie otworzył nigdy zimnych powiek.

Mnie ta trucizna nigdy nie uśmier-ca
I nie odbiera mi do pracy siły.
Bo jakieś dobre wróżki roztoczyły
Ochronny pancerz wokół mego serca.

Więc, gdy popatrzę się na moje życie,
Widzę, że dobroć jest m oją osłoną
1 że trucizną dla mnie przeznaczoną
Zawsze zatruwa się sam pan truciciel.

H e nry k ZbierzchowskL

Hilda Hc I swsky.

Prasa przyniosła wiadomość o śmierci
LI. Holowsky, która mimo swych 17 lat na­
leżała .do najlepszych łyżwiarek naświecie.

KIHO

REWJA

Dse'jś premjora pięknego
arcyciekawego programu po
raz pierwszy w Bydgoszczy
wyświetlanego pod tytułem

Grzech Nonihi
w rolach głównych

Rudolf Klejn Rogge
i Milowanoff.

Na scenie nowa arcy-
ciekawa rewja pod kie­
rownictwem Bolesława
Kamióskiego pod tytu ł.

Udział bierze cały zespół artystów rewjowych, p. Lu Wil­
czyńska, Janina Wolska. Eugenjusz Rawski, Janusz Woljan,
Bolesław Kamiński, Oleś Olesławski. W programie humor,
śmiech. Początek 1, seansu o godz. 6.15, ost. 9,10. (12346
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Kino Słońce
ul.Św. Trójcy 32-33
w sali Patzera

SgSRBalS Czarująca kobieta
programu. I . podtyt. czyli,,IJbóSlwaaraa**

W roli głównej
ILifil MSfflsmraiMaH

W ramach reżyserji
Dr. ROBERT WIENE.

12352) II. program pod tytułem

HElOrERNESS
areywes. komedja i Tygodnik

Początek o godzinie 7i 9-tef
w niedzielę og.3 ,5 ,7 i 9-teJ.

Dwanaście osób zachorowało
po spożyciu poziomek.

Nie zbierajcie poziomek w lasach należących do nadleśnictwa Bartodzieje
(ak) Jak się dowiadujemy, zachorowało przed

kilku dniami w Bydgoszczy dwanaście osób po

spożyciu poziomek z lasów bydgoskich, opyla­
nych płynem przeciwko grasującej w lasach

sówce-chojnówce, czyniącej wielkie spustosze­
nie w drzewostanie. Akcja opylania lasów pro­
wadzona jest obecnie w lasach, przynależących
do nadleśnictwa Bartodzieje — Bydgoszcz i w

tych lasach istnieje wyraźny zakaz zbierania

poziomek. Są to lasy położone w części połu­
dniowo-zachodniej Bydgoszczy. Jedynie w la­
sach przynależących do nadleśnictwa Jachcice

a więc w lesie rynkowskim, opławskim i w Smu-

kale c-ż pod Tryszczyn wolno zbierać poziomki
za osobnem zezwoleniem u leśniczego wzgl. w

nadleśnictwie. Bezrobotni opłacają przytem

jeden złoty, osoby postronne cztery złote na

rok.

Płyn jakim posługują się przy akcji tępienia
sówki-chojnówki zawiera składniki trujące
a mianowicie arsen w połączeniu z wapnikiem.

Dlatego ostrzegamy wszystkich przed zbiera-

Seena z film u udźwięko'wionego produkcji
polskiej przeróbki z opery St. Moniuszki

,,Halka”1. Dziś premjera w kinie ,,KristaP”.

Tragiczne zderzenie dwu kajaków.
2 Gniezna donoszą: Wieczorem naje­

chały na siebie na jeziorze Jelonek w

Gnieźnie dwa kajaki: 19-łetniego Zygmun­
ta Beckera i Jana Kotarskiego, pomocnika
kupieckiego. W łodzi znajdowała się rów­
nież zabrana przygodnie z brzegu 19-letnia

Szymańska. W skutek zderzenia Szymań­
ska, która zachowywała się w łodzi nie­
spokojnie, wpadła do wody a wraz z nią
i Koterski. A ponieważ ni'e umieli pływać,
z ratunkiem pospieszył Becker. Równo­
cześnie przybyli z pomocą dozorcy jeziora,
którym jednak udało się uratować tylko
Koterskiego, gdy tymczasem Becker, u -

chwyeony za obie ręce przez ^Szymańską,
mimo, że był dobrym pływakiem, poszedł
wraz z nią na dno. Ciała topielców wy­
dobyła nazajutrz rano straż pożarna.

|t

Śmierć mtodzieńca
w eiurtach jeziora.

Grudziądz. W pobliskiem Szumiłowie

utonął w jeziorze podczas kąpieli 19-łetni

Aleksander Jarmanik, zatrudniony jako
robotnik w majątku. Pomimo energicz­
nych poszukiwań nie udało się dotychczas
wydobyć zwłok topielca, ponieważ miejsce,
w którern Jarmanik utonął, jest głębokie.

niem poziomek i grzybów w lasach opylanych
tym trującym płynem, gdyż można narazić życie
ludzkie na poważne niebezpieczeństwo, jak wy­
kazuje powyżej przytoczony wypadek zachoro­
wania 12 osób. Jeszcze raz zwracamy uwagę
iż tylko w lasach od szosy fordońskiej po przez
góry myślencińskie, lasy rynkowski i smukalski

dozwolone jest zbieranie poziomek.

Tragedja pary narzeczonych.
Grudziądz, Dnia 4bm. Antoni Kulwicki,

lat 45, z Rywałda Szlacheckiego, ^zastrzelił

swą narzeczoną Olgę Fidler, lat 37. Po do­
konaniu tego czynu Kulwicki pozbawił się
życia wystrzałem z browninga. Powodem

zabójstwa i samobójstwa, jak dotychczas
zdołano stwierdzić, była różnica religijna.
Olga Fidler była ewangeliczką, a Kulwicki
katolikiem. Narzeczeństwo trwało od 6 lat.

Chore kobiety osiągną przez użycie
naturalnej wodygorzkiej Franciszka-Józefa
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone
to jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem
działaniem na chore organy.

FINALIŚCI PUHARU
ŚR.-EUROPEJSKIEGO.

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie o pu-
har Środkowo-Europejski przyniosły wiel­
ką niespodziankę w formie wyeliminowa­
nia w grach wstępnych obu startujących
zespołów węgierskich, a mianowicie -

Hungarii i Ujpestu. Prawo wejścia do fi­
nału straciła również jedna z drużyn au­
strjackich, Vieima i jedna drużyna 'Cze­
ska — Slayia. W finale walczyć będą o pu-
har cztery zespoły, w tern — dwa włoskie:

Juventus i Ambrosiana, czeska Sparta
i wiedeńska Austrja.

POLAK ZDOBYWCĄ ,,GRAND PRIX"
WE FRANCJI.

Grand Prix w Lillers zostało zdobyte
przez Polaka Urbaniaka. W drugiej kate-

gorji tej samej imprezy wyróżnił się Polak

Pełlaczck, zdobywając 5 miejsce.

BALCER - MAGISTREM W. F.

Znany piłkarz i lekkoatleta krakowski,
Mieczysław Balcer, otrzymał w tych dniach

dyplom m agistra wychowania fizycznego
na uniwersytecie w Poznaniu.

NOWY REKORD ŚWIATOWY.

Na mistrzostwach lekkoatletycznych
Stanów Zjednoczonych padł nowy rekord

świata w sztafecie pań 4X100 mtr. z wy­
nikiem 48 sek., ustanowiony przez zespół
Illinois AC.

AL BROWN OBRONIŁ TYTUŁ MISTRFA,

Al Brown, mistrz bokserski świata w

wadze koguciej, stoczył walkę o ten za­
szczytny tytuł z Anglikiem Johny King.
ZwyciężyłAlBrown na punktyw piętnastu
rundach, zatrzymując w ten sposób tytuł
mistrza świata przy sobie.

KLAUSÓWNA - KONTUZJOWANA.

Mistrzyni Polski i mistrzyni Słowiań­
szczyzny w skokach do wody, Klausówna
z Siemianowic, startowała w ub. niedzielę
w zawodach pokazowych w Ustroniu, na

Śląsku Cieszyńskim. Przy jednym ze sko­
ków Klausówna wpadła tak nieszczęśliwie
do wody, że doznała kontuzji, wskutek cze­
go odwieziono ją do szpitaia w Cieszynie.

TYLKO MISTRZOSTWA POLSKI.

W najbliższą niedzielę na szosie w Stru­
dze pod Warszawą odbędą się kolarskie mi­
strzostwa szosowe Polski na dystansie 156
kim .

Polski Zw. Towarzystw Kolarskich wy­
jaśnia, że w dniu tym nie mogą odbyć się
w całym kraju żadne inne kolarskie zawo­
dy na Szosie.

ZIEMER ZDOBYŁ ZŁOTY KASK,

Na torze w Ławi-cy odbyły się w niedzie­
lę zawody motocyklowe urządzone przez
poznańską Unję o t. zw . Złoty Kask. Wszy­
stkie biegi wynosiły po 10 okrążeń toru, tj.
21kim.

Bieg juniorów w kat. ponad 350ccm. w 'y­
gra! Austen na Arielu w czasie 17:27,4. Au-
sten wygrał również następny bieg do 350

ccm. w czasie 18:26,5.
Biegi seniorów dały następujące wyniki:

ponad 350 ccm. wygrał Zicmer (Gdańsk) na

Arielu w 16:55,8. Do 350 ccm. zwycięży! Lan­
ger (Legja, Warszawa) w 16:58,8. Do 250

ocm. pierwsze miejsce zajął Weył (Unja,
Poznali) w 17:58,7.

Finał o Złoty Kask, do którego w'eszli

wszyscy zwycięscy, wygrał Ziemer w czasie

16:55,8 .

NA BOISKACH POZNANIA.

W rozgrywkach o mistrzostwo klasy A

okręgu poznańskiego Legja pokonała Olimpję
4:1 (2:0), HCP wygrał z Ostrowią 3:2 (0:2),
Liga zw yciężyła Sokola z Leszna 6:0 (3:0).

Kto zwycięży w Wimbledon.

Australijczyk Crawford i Amerykanin Vines, którzy już dotarli do półfinału w roz­
grywkach tenisowych w Wimbledon. Prawdopodobnie jeden z nich otrzyma tytuł
nieoficjalnego mistrza świata w białym sporcie. Jak wiadomo, rodacy nasi nicbar-

dzo tęgo się spisali — do półfinału nikt z nich się nie dostał.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś premjera
wielkiego dramatu z życia nocnego Paryża p. t .

,,Pod dachami Paryża" . W rolach głównych
Albert Prejean i nowa gwiazda Pola Illery. W

programie najweselsza szampańska farsa z u-

dziatem Lilian Harvey.

BAŁTYK. Dziś premjera ,,Karkolomny po­
ścig" 7. Carlo Aldinim oraz sensacyjno-krymi-
nalny dramat p. t. ,,Karuzela życia". Pocz, o 5.

KRISTAL. Dziś w czwartek premjera naj­
piękniejszego film u polskiego artystycznie
udźwiękowionego — melodyjnej ,,Halki" z u-

działem najmłodszego sławnego tenora Ladis'a

Kiepury oraz chóru opery warszawskiej. Prze­
cudne pieśni oraz piękne zdjęcia z natury za­
chwycają każdego widza. Niema chyba pięk­
niejszego filmu z tak oryginalnemi arjami i bo­
gatą treścią, jaki posiada ,,Halka" dzieło nie­
śmiertelnego mistrza tonu St. Moniuszki. Do

tego ciekawy, nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni polski
kom edjo-film p. t . ,,Ułani, niani, chłopcy malo­
wani" oraz niezwykle emocjonyjący dramat pt.
,,W ielkomiejskie ulice". Kto nie widział niech

skorzysta z ostatnich przedstawień o 6,30 i 9.

REWJA. Dziś premjera pięknego dramatu

po raz pierwszy w Bydgoszczy wyświetlanego
p. t . ,,Grzech Moniki". W roli gł. Rudolf Klejn-
Rogge i Milowanoff. Na scenie nowa arcycieka-
wa rewja pod kierownictwem Boi. Kamińskiego
p. t . ,,Kompanja murowana'”. Udział bierze ze­

spół świetnych artystów rewjowych: Lu W il­
czyńska, Janina Wolska, Eugenjusz Rawski, Ja­
nusz Woljan, Bolesław Kamiński, Oleś Oleslaw-

ski. W programie humor, śmiech.

SŁOŃCE (ul. Św, Trójcy). Dziś premjera
przepięknego podwójnego programu: p. t . ,,Cza­
rująca kobieta" czyli ,,Ubóstwiana". W roli gł.
Liii Damita, w ramach reiyserji dr. Robert Wie-

ne. Film przedstawia życie tancerki, która po­
nad miłość ukochanego człowieka sławiła ta­
niec w roli tancerki oraz ,,Holoferness", arcy-

)vcsola. komedją-J tygodnik. Początek o-Z i 3-

PROGRAM RADJOFOMICZNY.
PIĄTEK, 7 LIPCA.

WARSZAWA-RASZYN. 7 ,00 -7 ,55: Program
poranny. 12,05; Muzyka kameralna. 12,33:
D. c. muzyki kameralnej. 12,55: Dziennik

południowy. 1,55: Ulubione piosenki z płyt.
15,15: Płyty. 15,25: Kom. gosp. 15,35:

Utwory skrzypcowe z płyt. 15,50: Piosenki

T. Bocheńskiego z płyt. 15,55: Chwilka mor­
ska i kolonjalna. 16,00: Koncert popularny
z Ciechocinka. 17,15: Koncert solistów. 18,15:

Odczyt ze Lwowa. 18,35: Muzyka z płyt.
19,15: Pogadanka. 19,40: Na widnokręgu.

20,00: Koncert symfoniczny w wyk. ork. P.R .

W przerwach dziennik wieczorny i pogadan­
ka. 22,00: Muzyka taneczna z Ciechocinka.

22,25: Wiadomości sport. 22,40: Muzyka
taneczna.

ZAGRANICA. Sztutgart. 20,00: ,,Carm en" ope­
ra Bizeta. Berlin. 20,10: Koncert symfonicz­
ny. Strasburg. 20,30: Koncert galowy. Pa­
ryż. 20,30: ,,Galaiea" opera komiczna W ik­
tora Masse.

170-lelnia Meksykanka.

Dotychczas za najstarszego człowieka na

św'iecie uchodził obyw'atel turecki Zaro

Aga. Tymczasem znalazł on pow'ażną kon­
kurencję w Meksykance Martina de la Ro~

ca, która twierdzi, że urodziła się przed
170 laty. Wynikałoby z tego, że pani Mar­
tina urodziła się w ostatnim roku 7-letniej
w'ojny, a gdy pod Waterloo rozstrzygały się
losy Europy, była już babką. Gdyby oczy­
w'iście cyfra podana przez nią była ścisła.

K. S. GOPLANJA INOWROCŁAW -

,,SOKÓŁ" BYDGOSZCZ.

W ostatniej chwili zadecydował Zwią­
zek Piłki Nożnej rozegranie meczu pił­
karskiego o mistrzostwo Pomorza A.
KI. podczas zlotu Sokołów w Byd­
goszczy w przyszłą niedzielę, o godz.
4 na stadjonie miejskim. Nic dziwnego,
że będzie to wielka sensacja, jakiej Byd­
goszcz jeszcze nie widziała. Przecież
idzie o mistrzostwo. Drużyna inowro­
cławska jest jedną z najliczniejszych w

otorę,gu to też ,,Sokół”' będzie musiał

się starać, żeby wszelkiemi siłamy wy­
grać mecz, który zadecyduje o mistrzo­
stwie Pomorza.

O-------

Stan rachunków Banku Polskiego.
Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.). Położenie

finansowe Banku Polskiego w ub. mie­
siącu uległo małym zmiano-m . Rezerwy
pieniędzy zagranicznych i dewiz zumiej
szyły się o 8,4 milj., ftatomiast zapas
złota zwiększył się o 243.2 tys. zł do su­
my 472.6 m ilj. zł. Natychmiast płatne
zobowiązania zmniejszyły się o 106.5

m ilj. zł. Obieg biletów skarbowy-ch ob­
niżył się o 85 tys. zł do sumy 1.003.9

mij. Pokrycie statutowe bardzo nie­
znacznie wzrosło.

Bank Polski płacił w dniu 6 bm. ma-:

d-ołary amerykańskie 6,48
fu n ty szterlimgów 29,63
franki szwajcarskie 171.50

franki francuskie 34.95
marki niemieckie 207,90
guldeny gdańskie 173.17 '

liry w'łoskie 46,77
floreny holenderskie 357,50

Notowania Giełdy Zbożowej nawarowej
w Poinaniu.

POZNAŃ, dnia 5. 7 . 1933 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ............. 20,50 -- 20,75
P s z e n i c a ............................................... 37 ,00 — 3 8 ,0 0

Jęczmień 681-691 g /l 16,75- 17,50
Jęczmień 643-662 g/l' -

***

16,25— 16,75
Owies ................................. 14,25— 14,75
Mąka żytnia 650Z0wł, worki -

. 34,0o- 35,00
Mąka pszenna 65%wł. worki . 57,00 - 59,00
O trę b y ż y t n i e ......................................12 ,00— 12 ,75
Otręby pszenne 10,00 - 11,00
Otręby pszenne (grube) .... 11 ,50 - 12,50
G o r c z y c a ............................................... 5 2 ,0 0 — 5 8 ,0 0

W y k a l a t o w a ...................... . u ,50— 12,50
Peluszka ........... 11 ,00 - 12,00
Groch Victoria ................... 24,00— 26.00

Łubin niebieski 7,50 - 8,50
Łubin żółty 10,00 - 11,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Słom a pszenna lu z e m ................... 1,75— 2 ,00
Słoma pszenna prasowana

* *
. 2,00— 2,25

Słom a żytnia lu z e m ........................ 1,75— 2 ,00
Słoma żytnia prasow'ana . . 2,00— 2,25
Słoma owsiana luzem ................... 1,75— 2 ,00
Słoma owsiana prasowana . . 2,00— 2,25
Słoma jęczm. luzem ...... 1,75— 2 ,00
Słoma jęczm. prasowna .... 2,00— 2,25
Siano zw ykłe lu z e m ........................ 4,75— 5 ,25
Siano zwykłe prasowane .... 5,25— 5 ,75
Siano nadnoteckie luzem .... 5,25— 5,75
Siano nadnoteckie prasowane .

- 6,25— 6,75
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Początek 7-tej i 9,10
w niedzielę od 3,20
Ceny od 50 gr.

Dziś w czwartek premiera!
Po raz pierwszy w Bydgoszczy!
Pierwsze polskie arcydzieło dźwiękowo śpiewne
l(ustr oryginalne j pfźecudoe pieśni nieśmier­
telnego Mistrza St. Moniuszki, Film, który po­
dziwiają w kraju i zagranicą setki tys. widzów.

HALKA
na tle nieśmiertelnego dzieła

z udziałem najmłodszego sławą
okrytego tenora

Kiepury
oraz

Chów Opery Warszawskiej

film , kttSry porywa, wzrusza

i rozczula, to film dla mło­
dych i dorosłych, to óbras

przestrogi a zarazem i na­
uki, który kaidy winien so­
bie zobaczyć. (t2345

Rewelacja ! Nowość !

Zaehwyt 1 Podziw 1

Piękno Natury!

Prócz tego
Nadprogram!

Kłopoty Itr. Potockiego.
Plenipotent lego zrobił dług na 300.000 złotyeti

i popełnił samobójstwo.
Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.) Donosi­

liśmy niedawno o tragicznym zgopie
niejakiego Jana Janiewjcza, plenipo­
tenta i administratora dóbr Józefa hr.

Potockiego. O jego samobójstwie i o

przyczynach tego rozpaczliwego kroku
różnie mówiono. Obecnie wyszło na

jaw, iż zostawił on prywatnych długów
na 300.000 zł, które pokrywać będzie hr.

Potocki, w którego imieniu jego pełno­
mocnik- działał i wypuszczał weksle bez

pokrycia.
Wobec takiego stanu rzeczy hr. Po­

tocki odmówił wykupienia wystawio­
nych w jego imieniu weksli i czeków,
tłumacząc się, iż Janiewiez działał bez

plenipotencji i że nie miał prawa do

zaciągania długów na tak wielkie su­
my. Wszyscy wierzyciele w odpowiedzi
na to zaskarżyli hr. Potockiego do sąfiu.
Na tem tle powstał cały szereg spraw.

Wczoraj warszawski sąd grodzki
rozpatrywał jedną z nich. Pełnomoc­
n ik hrabiego zaprzeczył kategorycznie,
jakoby zmarły działał w porozumieniu
ze swy'm mocodawcą. Hrabia w tym
czasie pieniędzy nie potrzebował, gdyż
wynajął swój pałac ambasadzie ame-

Prsjfjazti P. Prezydenta do Gdyni.
. G d ynia, 6. 7. (PAT.) Dziś o godz.

17,45 przybył do Gdyni samochodem p.

Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki
wraz z rodziną i świtą. Dostojnego go­
ścia powitał na granicy miasta w Chy-
1onji komisarz rządowy Sokół, poczem

Prezydent Rzplitej udał się na molo ry­
backie, gdzie powitał go dowódca obro­
ny wybrzeża komandor Frankowski,
wicew'ojewoda pomorski Seydlitz, dy­
rektor urzędu morskiego inż. Łęgowski,
dyrektor Żeglugi Polskiej Kolłat i inni.

Następnie Prezydent Rzplitej wsiadł

na statek ,,Gdynia", którym odpłynął
do portu wojennego.

Umystowo-chora matka topi pod
wpływem przeraienta swe dzieci.

Wilne, 6. 7. (PAT.) We wsi Jurgań-
ee wybuchł w nocy pożar w zabudowa­
niach. Władysława, Jurgi. Podczas po­
żaru w'ydarzył się niezwykle tragiczny
wypadek. Chora umysłowo Katarzyna
Jurgo(wa pod wpływem przestrachu
wrzuciła do studni dw'óch swoich sy­
nów 2-letniego i 4-łetniego. Chłopców
zdołano uratować. Następnie Jurgowa
zbiegła z domu, zabierając ze sobą sw'o­
ją 6-Ietnią córkę, którą również utopiła
w pobliskiej rzece. Jurgową zatrzyma­
no.

Nietrzeźwy szofer wbija taksówką
na dyszel wozu meblowego.

Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.) . Wczoraj
zdarzyła się'katastrofa samochodow'a na

jednej z ulic przedmieścia Warszawy.
Oto dorożka samochodowa, jadąca w

stronę dworca głównego z pasażerami
najechała na wóz meblowy B-ei Cha­
tom skieh.

Skutkiem zderzenia dyszel ifozu prze­
bił,przód samochodu. Zabita została pa­
sażerka niej'aka W. Walczakówna, a

dwie osoby m. in. szofer zostali lżej
ranni.

Szofera zatrzymano w areszcie, a

zwłoki zabitej przewieziono do prosek­
torium. Przyczyną katastrofy był nie­
trzeźwy stan szofera i nadmiernie szyb­
ka. jazda.

Śmierć sławnego lotnika.

Paryż, 6. 7. (PAT). W katastrofie sa­
mochodowej zginął znakomity lotnik
francuski Henryk Robida, który doko­
nał w swoim czasie przelotu z Paryża
do Hanois. Robida liczył lat 31.

rykańskiej za. 300.000 zł, a Janiewicz
robił interesy na własną korzyść.

Po przeprowadzeniu, rozpraw'y sąd
odroczył ogłoszenie w'yroku do przyszłej
soboty.
e's .T'.' t'Tó'- (i.- y--

i 1 n1 'J)'

— Egzamin dojrzałości w państwo'
wem gimnazjum humanistycznem w

Bydgoszczy zdali pp.: Daroń Edward,
Fąferek Marjan, Jaranowski Antoni,
Jączkow ski Paweł, Kaczmarek Stani­
sław', Kocon Pius, Kolańczyk Kazi(­
mierz, Kosicki Feliks, Kurninok Jerzy,
Lipczyński Roman, Magnus Jan, Papis
Zygmunt, Porowski Sławomir, Szczę­
śniak Wenancjusz, Świdowski Włady­
sław', Tatarkiewicz Jerzy, Wawrowski
Adam, Woźniewśki Zbigniew', Żyto-
w'icz Roman, Auch Oskar, Fleszar Hen-

Projekt nowej waluty
w Si. EiedHKacsamsicla.

Londyn, 6.7. Donoszą z Nowego Jor­
ku, że rewelacyjną wiadomość przynio­
sło pisma UniyersaL, które podaje, że w

łonie rządu amerykańskiego toczą się
narady nad wprowadzeniem nowej wa­

luty opartej na indeksie cen towaro­
w y ch . O tej w'alucie bardzo w'iele swego

czasu dyskutowano w Polsce w czasie

inflacji. Obecnie w Ameryce jest roz­
ważanych ,5 rozmaitych projektów ob­
liczania wartości swego pieniądza. Jed­
nakże pewnem jest, że pierwszym to­
warem na którym będzie oparta war­
tość będzie srebro. D. S.

Eskadra włoska
przeleciała do Islandii.

Czwarty etap lotu najdłuższży
i najcięższy.

Londyn, 6.7. Eskadra gen. Balbo O'­

puściła wczoraj w południe Londcnder-

ry i przeleciała szczęśliwie do M andji.
O godz. 1(5.45 lądowała w Beykjawik.
Lot odbył się przy zupełnie spokojnym
powietrzu. Obecnie stoi przed eskadrą
czwarty etap lotu, najdłuższy liczący
2400 km, od Reykjavik do Kartwrith

w Sandwithbay. E.S.
o

Lawina kamieni stoczyła się
ky Morskiemu Oku,

Zakopane, 6.7. (PAT). W dniu 4 bm.

w godzinach wieczornych na skutek

gwałtownej ulewy utworzyła się na

zboczach Miedzianego nad Morskiem O'

kiem olbrzymia lawina kamienista, kto'

ra z hukiem stoczyła się dwoma szare"

kiemi na kilkanaście metrów strumie'

ulami ku Morskiemu Oku, zrywając za­
rośla kosodrzewiny. Po przejściu lawi­

ny stwierdzono wielką wyrwę w zbo'­
czu.

Litwa podpisała
konwencję londyńska.

Londyn, 6. 7. (PAT.) Konwencja a-

nalogiczna do tych, jakie były podpisa­
ne w dniach3-4 bm, międzyZSSR a

innemi krajami została podpisana w

ambasadzie sowieckiej w Londynie mię
dzy ZSSR a Litwą, Konwencję podpi­
sali Litwinow iposełlitewski wLondy
nie Sidżikaskas.

Ograniczenia w zatrudnianiu robotni

ków obcokrajowych w Niemczech,

Berlin, 6. 7. (PAT.) Pruski mini

ster spraw wewnętrznych zarządził
wprowadzenie w życie nowych postano­
wień o zatrudnieniu robotników obco­
krajowców w Niemczech. Według in-

formacyj prasy, wizy pobytowe otrzy­
mywać mają tylko ci robotnicy, którzy
uzyskają odpowiednie zezwolenie na

pracę w Niemczech. Sezonowi robotni­
cy rolni z zagranicy podlegają obowiąz­
kowi powrotu do kraju. Z tego powodu

otrzymywać mogą tylko ograniczone
czasowe wizy pobytowe.

Zmtka daiara i funta szterłinga.
Warszawa, 0. 7. (PAT.) Dziś nastą­

p ił znowu dalszy znaczny spadek dola­
ra. Dewiza amerykańska zniżkowała

od wczoraj w Zuiłychu z 3,90 na 3,85, a

w Paryżu silniej, bo z 19,25 do 18,78. Na

giełdzie warszawskiej kurs czeków na

Nowy Jork spadł z 6.70 na 6,63. a prze­
kazu telegraficznego z 6,37 na 6,65.
Znaczną również zniżkę wykazał dziś
funt szterłinga. Kurs przekazu na Lon­
dyn spadł w Zurychu z 17,55 na 17,34,
w Parvżu z 86.09 na 85,17, a w Warsza­
w ie z 30,15-30,16 na 29,90-29,85.

Na giełdzie nowojorskiej nastąpiła
zwyżka wszystkich dewiz europejskich.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej!
w Laskowicach.

Świecie, n. W . 5. 7. Dziś, krótko po
godz. 1i-ej przybył do Laskowic, pocią
giem z Warszawy przez Bydgoszcz, Pan

Prezydent Itzeczypospolitej Polskiej
prof. Ignacy Mościcki. Dostojnika Pań­
stwa oczekiwali p. in. przedstawiciele
władz kolejowych z prezesem dyrekcji
gdańskiej p. inż. Dohrzyekim na czele,
oraz starosta powiatu świeckiego p.
Krawczyk, który też powitał tak zac­
nego gościa. Córeczka p , starost-y

wręczyła P. Prezydentowi bukiet róż.
Tenże następnie wsiadł do przygotowa
nego samochodu i odjechał przez Osie -

Skćrcz do Gdyni-

Napad na urząd pocztowy
w Wiedniu.

Wiedeń, 6, 7. (PAT.) W dzielnicy
wiedeńskiej Dobling dokonany został

śmiały napad rabunkowy. Dwaj osob­
nicy w uniformach pocztowych zjawili
się w urzędzie i oznajmili pełniącemu
służbę urzędnikowi, że udać się ma na­
tychmiast do dyrekcji. Urzędnicy uczy­
nili zadość temu żądaniu. Po chwili

zjaw ili się w urzędzie pocztowym je­
szcze dwaj ludzie, którzy wydobywszy
rewolwery wezawii urzędników do usta

wienia się pod ścianę, poczem zrabowa­
li kasę pocztową, zabierając przeszło 25

tysięcy szylingów. Po rabunku ban­
dyci zbiegli samochodem.

ryk, Jakubowski Leon, Kanclerzewski

Stanisław, Langer W itold, Lustyk Józef,
Majchrowicz Marjan, Makowski Sta­
nisław., Metler Marjan, Michalski Jan,
Mocny Stanisław, Neuman Włodzi­
mierz, Nowakowski Konrad, Pawlak

Jan, Pudlik Stanisław, Rubkiewicz Ste­
fan, Rychliński Antoni, Stefaniak Me­
tody, Świtalski Aleksander, Świtalski
Zygmunt, Stojaczyk Kazimierz, Tara­
siewicz Mieczysław. Winszujemy!

X ffegycia ttomawswstm.

Dnia 6 lipca 1933 r.

Gódz. 16,00: Tow. Powstańców i Wojaków Ma­
cierz 23 okręg. Zbiórka wszystkich członków

na strzelnicy okręgowej na Ludwikowie z

narzędziami do pla-nowania terenu na boisko.

Godz, 18,00: Zw. Inwalidów Wojen. Plenarna

zebranie ,,Pod Lwem". Wstęp tylko za legi­
tymacjami.

Godz. 19,00: Związek Rezerwistów Okole-Wit-
czak placówka 4. Zebranie miesięczne w sali

Złoty Róg,
Sokół IV, Bielawy. Zebranie miesięczne w

Rzeźni Miejskiej.
Oddział kolarzy K. P. W , Zebranie plenarne
w Ognisku.

Godz. 20,00: Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Ns

przystani schadzka towarzyska. Uprasza się
o liczne przybycie.

— Zw. Pracodawców zawodu krawieckiego. Z e ­
branie miesięczne w lokalu ul. Marszałka

Focha 20,
,,Halka". Z powodu nadzwyczajnego występu
w piątek, komplet na lekcji w czwartek

konieczny.
B,K.S. ,,Polonia". Mecz bokserski między

druż. I a II. Po meczu walne zebranie i wy­
bór prezsa.
Tow. Miłośników Sceny ,,Krakowianka” . Ze­
branie plenarne w Strzelnicy.
Związek Podoficerów Rezerwy. Zebranie ple­
narne w lokalu ,,Pód Lwem". Ważne sprawy.

Godz. 20,15: ,,Lutnia" Bydgoszcz. Zebranie ple­
narne w Resursie Kupieckiej.

Dnia 7 iipca 1933 r.

,,Szopen". Z powodu niedzielnego występu
na piątkowej lekcji komplet konieczny. W

niedzielę zbiórka w sprawie zabawy ludowej
o g. 16,30 u p. Kleinerta.

Godz. 17,00: Bractwo Matki Boskiej Szkaplerz­
nej przy Farze. Pogrzeb członkini śp. Mar­
ianny Różyckiej. Zbiórka przed domem ża­
łoby przy uh Ks. Skorupki 47.

— Tow. Robotników Kat. ,,Jedność". Pogrzeb
śp. Borżychowej z kaplicy św. Florjana.

Godz. 19,00: Sokoli Okręgu V. Próba generalna
ćwiczeń zlotowych na stadionie miejskim.
Obecność całej drużyny konieczna.

God z. 20,00: Żwy Różaniec Panien przy Farze.
Zebranie zelatorek w Domu Katolickim.

— Sokół X. Wielkie Bartodzieje. Zebranie ple­
narne u p. Kujawskiego.

— Sokół XII konny. Zbiórka w szkole ul. Kor­
deckiego. Sprawa zlotu, umorzenie zaległych
składek.

Dnia 8 lipca 1933 r.

Godz. 19,00: Sokół VI. Zebranie półroczne wal­
ne w lokalu zebrań. Zarządu o g. 18.

Godz. 20,00: Tow. Obywateli i Miłośników Mie-

dzynia. Zebranie miesięczne w sali p. Bti-

cholza.
— Stow, Przedstawicieli Handlowych i Kupców

Podróżujących. Zebranie plenarne w Resur­
sie Kupieckiej. Zaopinjowanie projektu ko­
deksu handlowego.

Dnia 9 lipca 1933 r.

Godz. 14,00: Tow. Ośw. Rehg. pod wezw. św.

Ignacego. Półroczne zebranie w lokalu p-
Kleinerta. Po zebraniu zabawa ludowa w

ogrodzie i taniec na sali. Dla dzieci różne

gry. Wstęp do ogrodu wolny.
— Z. M . P. .,Jedność" urządza wycieczkę do la­

su szubińskiego (po lewej stronie szosy). Na

miejscu moc niespodzianek dla dzieci i do­
rosłych. Wymarsz z orkiestrą z ul. Ugory
narożnik Konopnej.

God z. 17,00: Spółka Myśliwska Rnpienica, Małe

Bartodzieje i Zimne Wody. Roczne walne

zebranie w salce p. Kaźmierczaka, przy ul.

Ruskiej 35.

Katastrofa samolotu pasażerskiego
ncpelTciewem.

Tczew. We wtorek, dnia 4 bm. o godzi­
nie 18,15 we wsi Lisewo.(teren W. M. Gdań­
ska) oddalonej od Tczewa zaledwie o 1 km.
wydarzyła się katastrofa samolotowa, któ­
ra szczęście nie pociągnęła za sobą poważ­
niejszych ofiar w ludziach.

Oto kursujący na Jinji Gdynia—War­
szawa polski samolot pasażerski linii
,,Lót" wskutek wadliwego działania moto­
ru (niedoplywania benzyny) był zmuszony
do lądowania, na terenie W. M. Gdańska
w Lisewie. W czasie lądowania samolot za­

wadził skrzydłem o przydrożne drzewo,
wskutek czego skrzydło zostało urwane

Z znajdujących się w kabinie czterech pa
sażerów jeden został ranny. Na wieść o ka­
tastrofie samochodem z Tczewa pospie­
szył lekarz powiatowy dr. Licznierski, któ

ry udzielił rannemu pierwszej pomocy.
Samolot był pilnowany przez gdańskie

go ,,landjagera" (policjanta) — w środę
przewieziony został pociągiem doWar­
szawy.

ZNANY
środek

12335

NISZCZY
PLUSKWY
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Dnia 4 lipea 1933r. o godz. 6.15 po poł.
zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św.,
po długiej i ciężkiej chorobie, nasza kochana

matka, babcia i prababcia ś. p .

z Andrzejewskich

Leokadja Sikorska
przeżywszy lat 72, o czem donosi w smutku

pogrążona R0dzino.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm.
o godz. 5 -ejpopoł. z kaplicy starego cmentarza

przy ul. Grunwaldzkiej. - Msza św. za duszę
Zmarłej odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz.
6.15 rano w kościele św. Trójcy. (12342

Uchwala, w sprawie odroczenia w ypłat firmy W il'

hełm Sonnenberg Młyn Parowy i Tartak Hurtowny
Handel Drzewa i Zboża w Nowejwsi Wielkiejpow. byd'
goski, na wniosek podprokuratora Henryka Galuby
w Bydgoszczy, z dnia 19 czerwca 1933r. zwalnia

się go z obowiązków nadzorcy sądowego nad firmą
Wilhelm Sonnenberg w NowejwsiW ielkiej pow. bydgoski'.
Bydgoszcz, dn. 23 czerwca 1933. (12376) SądGrodzki.

Uchwala. W sprawie odroczenia wypłat z ma­
jątku firmy Wilhelm SonnenbergMłynParowy i Tar­
tak Hurtowny Handel Drzewa i Zboża w Nowejwsi
Wielkiej pow. bydgoski, w miejsce Henryka Galuby
mianuje się Maurycego Huzarskiego z Bydgoszczy,
ul. Krasińskiego 9 nadzorcą sądowym nad firmą
Młyn Parowy i Tartak Hurtowny Handel Drzewa
i Zboża Wilhelm Sonnenberg w Nowejwsi Wielkiej,
pow. bydgoski. (12877
Bydgoszcz, dnia 23 czerwa 1933r. Sąd Grodzki,

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A.

Bydgoszcz, ui. Poznańska 21-14.

Podróżujący
dzielny, energi- i hnnjy !tl3f!inW0! na Pomorze i Po-
czny i trzeźwy HHHRUWKj znaóslde za r a z

poszukiwany. Panowie, którzy w podobnych przed­
siębiorstwach byli zatrudnieni i mogą się wykazać
dobremi wynikami, mają pierwszeństwo. Wyczer­
pujące oferty z życiorysem i odpisami świadectw

skierować ,,Ube(ido Dziennika Bydgoskiego. 112371

Moją nowo urządzoną

wytwórnięwędlin
z pięknym składem wyłożonym kaflami, poboez-
nemi ubikacjami i mieszkaniem 4 pokojowem
z kuchnią w Pucku w najiepszem położeniu zaraz

wydzierżawię- Największe obroty możliwe na Hel

do Gdyni. - Następnie najlepiej urządzony

S IIIO w Wejherowie
przy głównej ulicy z poboczuemi ubikacjami jako filja
ewentl.jako interes główny również wolny zpowodu
wstrzymania uboju eksportowego. — Oba lokale o wy­
robionej klienteli z tygodniowym dochodem do 5000 zł

za wędliny i odpadki. Wymagany kapitał ca. zł 10.000.

Bliższych informacji w sprawie obejrzenia tych ubikacji
udziela I. Eduard Pfeiffer, Sopoty, rzeźnia. (122i4

Jeśli chcesz sprzedawać
musisz mówić jaknajczęśeiej o zaletach

swych towarów za pośrednictwem

Ogłoszeń
pomieszczanych wdziennikach
i czasopismach.

NmmMm
księgowości,korespon­
dencji i stenografjiu-
dziela także listow nie

Cm.Wcerarctcau
rewizor ksiąg

Bydgoszcz 12339

ul.MarszalkaFocha10.
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Czytajcie

Dziennik
Bydgoski.

POLECENIA

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62u5

Kupiłeś
na niedzielę filmy i kli­
sze u Zakaszewskiego w

Centrali Optycznej,Gdań­
ska 9. (5575

Materace
poduszkowe, siatki pa­
tentowe, tapczany, otoma­
ny sprzedaje tanio Tapi-
cernia Janowicza, Marsz.

Focha 32. (7397

KEEDi
Wielki

'wybór domów, od 10 do

łOOtysięcy,majątków ziem­
skichkorzystnie sprzedaje
w Toruniu i na prowincji
Jastrzemski, Toruń, Ma­
łe Garbary 22. (12237

Skład
papieru i cukierków do­
brze zaprowadzony w po­
bliżu 3 szkół, ze wzglę­
dów rodzinnych tanio do
oddania. Adres wskaże
Dz. Bydg. (12349

Traktor
Corson jak nowydo młóc­
ki, wszelkich prac rol­
nych sprzedam. Of. Dz.

^Traktor”. 112348

Sprzedam
Buchhaltungslesikon Ster­
na z suplementem jakoteż
inne naukowe dzieła bu-

chalteryjne. Zgłosz. filja
Dz. Bydg. ,, 105” . (7389

Drzewo (12333
ca 3li m3 tanio na sprze­
daż. Gdzie wskaże Dzień.

Kanapy
pierwszorzędne, kilka wy­
jątkowo tanio sprzedam
do 15 lipca. Tapicernia,
Marsz. Focha 32, drugie
podwórze. (7398

Aparat
do masażu, pierwszorzęd­
ny, sprzedam. Filja pod
,,Okazyjny". (7408

Płot (12249
z kutego żelaza, arty­
stycznie wykonany, dłu­
gość ca 45 metrów, wy­
sokość 2V2 metra z po
wódu przebudowy korzy­
stnie sprzedam. .Kama"

Bydgoszcz, Zduny 20.

Samochód
eleg.6 osob., otwarty, ma­
ło używany, wszelkiemi

nowoczesnemi urządze­
niami, kompl. wyremon­
towany i lakierowany
sprzedam lub zamienię na

bardzo korzystnych wa­
runkach. Of. pod ,,11627"
do administracji. (11627

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ło­
kietka3.m.4. (12356

Jadalnie
sprzedam nowoczesny mo­
del, bardzo tanio. Kaszub­
ska 9. (12353

Pokój
męski sprzedam. Jackow­
skiego 21, parter pr. (7235

Słoma (7114
z stodoły, większą ilość,
korzystnie do oddania.
J. P . Szulc, Koronowo.

Rakietą
tenisową nową sprzedam.
Wiad. Kamnitzer, Koś­
cielna 12. (12367

Motor
ropny używany 24 P.S.
natychmiast tanio sprze­
dam. Karol Drews, Min-

kowice p. Krokowo pow.
Morski. (12364

Jadalnie
najtaniej, Trzeciego Maja
10. (7410

Pianino (7390
500 zł. Sowińskiego 5.

Sprzedam
Ford, półciężarowkę z

przyczepką. Hetmańska30
m. 29. (7411

Pomocnik
fryzjerski dobra siła mę­
ska od zaraz potrzebny,
Sw. Trójcy 28. (12343

Piekarzowi
dam stałą posadę za po­
życzkę 500zł. Pod ,,Pew­
ne" Dziennik. (12374

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej po­
trzebna. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydgoskiego pod
, Dzielna". (7405

Fryzjerka
manikurzystka może za­
raz się zgłosić. Radecki,
Gd ynia,Mściwoja12.(12362

Panienka
może się zgłosić, mała

kaucja. Pod BCukierniaa
do filji. (7402

Fachowiec
do gotowania powideł,
marmelady potrzebny.
,Dz. Bydg.” Toruń.(12360

Pani (7415
lub starsza panna, zdolna

do zareklamowania na

wystawach kosmetyki,
może sięzgłosić. ,,P harma-

chemia", Sienkiewicza 11.

Ekspedientka
z branży piek. - cukiero.

potrzebna. Grunwaldz­
ka 60. (12354

Trio
z akordjon. potrzebne na­
tychmiast.Śniadeckich 39,
m. 10. (7407

BUWPN* )1
Do dzieci

panienka skromna, inte­
ligentna potrzebna. Zgło­
szenia zaraz ul.Pomorska
10. Z . Pilaczyńska. (12270

Wilią lub dom
w dobrem miejscu, rentu-

jące się,kupię przy wpła­
cie 20-25009 zł. Agentów
nie uwzględnia się. Zgł.
do Dziennika Jpod ,K .

Z.25”. 112102

Uczeń
piekarski potrzebny.
Grunwaldzka 60. (12355

Ucznia (12351
poszukuje skład ogrodni­
czy, ul. Toruńska 83.

Pianino
albo krótkie skrzydło'ku-
pię. bL.R.95.” 112397

Służąca
uczciwa zgotowaniem mo­
że się zgłosić. Piekarnia,
Zbożowy Rynek 12. 112350

Kupie
wózek ręczny. Szyperski,
Poznańska 7. 112868

Kupią
wannę kąpielową. Oferty
nG.30" filja. 17391

Poszukuje
się zdrową i rzetelną oso­
bę do dziecka oraz *prac
domowych. Informacyj
udzieli filja Dzień. (7394Stojący

kociołlokomobiłowy8—10
m'- powierzchni ogrzewa­
nej kupi DwórSzwajcar­
ski, Bydgoszcz, Jackow­
skiego 26, 112357

Samodzielną
ekspedjentkę przyjmiemy
za zabezpiecz'eniem 150 zł.

Oferty filja ,Natychmiast"
17406)

Używanej
centryfugi ręcznej 300—
500 litrów na'godzinę,po­
szukuje Mleczarnia Cen­
tralna, Gdańska 99. (12347

Przyjmiemy
kilku zdolnych wymow­
nychpanówipań,dorozpo­
wszechniania pokupnych
artykułów. Stały zarobek
300—500 zł. miesięcznie.
Zgł. osobiste z dowodami

od9-1 i3-6 .Śniadeckich
41,m.6. (7392

M'tar21

Szukasz
zarobku, przyjm popłatne
zastępstwo, jako zajęcie
uboczne, bez naraże'nia

godności stanu. Gozakred,
Lwów Wałowa 11. (11729

Chłopiec
lub pan do głośnej rekla­
my na ulicach może się
zgłosić. .,P harmachemia"j
Sienkiewicza 11. (7414

Dzielną

służbądomową
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez

,,drobne ogłoszenie
na tem miejscu!

SGEE3I
Nauczycielka

Pomorzanka udziela języ
ka polskiego, niemieckie­
go j' początki francuskie

go i szyciem, szuka posa
dy nauczycielki domowej
zaraz lub 1.9.1933r.Wy­
magania skromne. Łask.

oferty z pod. warunków

pod ^Francuskio” do ad­
ministracji. (I2372

E"p^SADiYB^SPOSZUKUJĄ J M I

Elektromonter
szofer poszukuje posady,
Pracowałem w Elektrow­
ni i Winiarni. Ot'arty filja
nElektromonter". (7393

Skład
nadający się dla każdego
przedsiębiorstwa, znajdu­
jący się przy rynku w

Starogardzie zaraz lub

później do wynajęcia. Zgł.
przyjmuje adm. niniejsze­
go czasopisma pod nr.

,1000” . 112320

Sklep
elegancki, ulica szeroka,
przedzierżawię tylko pier­
wszorzędnej firmie. Dz.

Bydg. Toruń, ,KopaInia
złota". (12361

Piekarnia
cukiernia w rynku 1.700
zł. w tem rok dzierżawa.

Jurkowski, Toruń,Zaułek
Dworcowy 4. (12359

Skład
z mieszkaniem, 3 pokoje
z kuchnią i wygodami do

wynajęcia. Pomorska 54,
gospodarz. (7412

Cukiernie
piekarnię kawiarnię

w pełnym biegu wydzier­
żawię. Zgłoszenia do filji
pod ,,2.500". (7401

Skład
próżny z mieszkaniem

wynajmę. Przyrzecze 14.

Gospodarz. 112344

l("gr*)1
Mieszkanie

4 pokojowe z łazienką po­
szukuje bezdzietna wdowa
w dobrej ogrodowej dziel­
nicy miasta od 1.VIII . lub

później. Zgł. filja Dzień.

Bydg. ,105” . (7387

Szukam
od1.VIII .3—4pokojowe­
go komfortowego miesz­
kania centrum. Of. filja
Dziennika ,Wysoke stano­
wisko” . (7384

KKfSKANIA^l
Komfortowe (1204i

5 pokojowe mieszkanie.

Grzegorzewski, Mostowa.

2 pokoje (12010
na biuro i 5 pokoi na

mieszkanie oddzie1nie

względnie całemieszkanie

(7 pokoi) na parterze, do

wynajęcia. Ubikacje nada­
jąs,ięznakomiciedlaadwo­
kata względnie dla leka­
rza. Przystępny czynsz.
Ul. Melchiora Wierzbic­
kiego 1, róg Nowy Rynek.

Mieszkanie
sześciopokojowe odre­
montowane wolne, pierw­
sze piętro. Cieszkowskie­
go 11. ( 12046

Wynajmą
2pokoje razem lub oddziel­
nie w śródmieściu zaraz

lub później. Zgł. filja Dz.

Bydg. pod ,105” . (7388

Zamienią
3pokojekomfortDworco­
wa na większe Rynek lub
obok I piętro. Of. filja
Dz. pod ,Zamiana” . (7416

POKOJE
WOLNE M

Duży
ładnie umeblowany pokój
z dwoma łóżkamidla in­
teligentnych pań lub pa­
nów do wynajęcia. Sw.

Trójcy23,m.4. 111807

Pokój
utrzymaniem 60 zł. Świę­
tojańska 22—5. (7395

Pokój '

(7396
osobnem wejściem do w y­
najęcia. Śniadeckich 22-3 .

2-1 pokoje (7399
umeblowane, najlepszej
dzielnicy oddam solidnym
za pół ceny. Adres filja.

Pokój
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 15, 111. 5. 17400

KEEDI
Handlarz

posiadający własną cię­
żarówkę a chciałby spój­
nika z gotówką. Ol', do Dz.

pod ,,Spólnik” . (12340

Poszukuje
wspólnika z gotówką na

powiększeniewarsztatuko-
walsko-ślusarskiego. Zgł.
Warsztat Gdynia, Sw. Jan

Grabowski, mistrz kowal­
ski. (12235

Wspólnika
czynnego, inteligentnego
poszukuję do kina. Of. do

Dzień. Bydg. Inowrocław

pod ,,W spólnik" . (12358

Poznam
panią, cel towarzyski. Do

filji Dziennika Bydg. pod
,,Towarzystwo”. (7386

Za
długi mego męża Włady­
sława Makowskiego z Jaksie

nie odpowiadam i z mojego
majątku go wykluczam.
Klara z Rosołowskich Ma­
kowska. (12323

jakiekolwiek długi spo­
wodowane przez mojążo­
nę PietrzykowskąCecylję
nie odpowiadam. Pietrzy­
kowski, Aleje Mickiewi­
cza 3. (7385

Zaręczyny
moje z p. Przybyłą Sta­
nisławem ze Skórcza zo­
stały zerwane z mej stro­
ny. Jadwiga Kamińska,
Swiecie. (12328

Znaleziono 112334

książeczkę kolonjalną.

m%YCZKI

Która
z pań dopomoże studen­
towi pożyczką 200 zł., na

4 miesiące. Łask. of'erty
pań chcących dopomóe
przystojnemu absolwen­
towi, proszę skierować

pod ,Brunet”. (1234I

Który 112332

pan pożyczy młodejinte­
ligentnej sep., 2.000, dam

dobry procent miesięczną
odpłatę. Bydgoszczj Po-
ste-Restante ,,L. S . 101”.

im
Jeden

z lokatorów ulicy Piotra

Skargi czy w łaściciel?

Jestem zamiejscowy, po­
dać swójadres do adm.

pod ,Dyskrecja”. (15365

Dwupokojowe
kuchnię, korzystnie wy.

najmę. Śniadeckich 1.
12370

3 pokojowe
mieszkanie dla lepszych
ludzi zaraz oddaję. Ofer­
ty ,Czystość" filja. (7404

1-2

pokojowe kuchnię czynsz,
miesięczny. Śniadeckich
nr. 12. (12369

2 pokoje
kuchnia, czynsz z g ó r y.
Szczecińska 9-2 . (7409

Trzypokojowe
kuchnią czynsz miesięcz­
ny. Śniadeckich 13. 17413

6 pokoi
komfort, wolnych. Gdań­
ska 60. 17403

Humor zagraniczny.

Ś

— Gdy się pan doktór natknie na złoto, proszę
zaniechać zabiegów, bo to będzie moja spinka do

kołnierzyka.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200L zniżki.

VVlększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela sio rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
"

a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami:Drukarnia BydgoskaSp.Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.,


